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T-wo Białostockiej Manufaktury EUGENJUJ 7 BECKER i S-ka
SpOika Akcyjna.

aiaJa]waaa zawiadamia P. T. Odbiorców, te z dniem 5 go marca 1J26 roku, oditeła wyłączne 
Pikedatawlclelutwo oraz skład konsygnacyjny na M a ło p o lsk a  l i t h o d n ią  firmie:

A. ffoniewski i J. W„ Schmidt
Przedstawiciele Zakładów Żyrardowskich

w Krakowie, ulica Bernardyńska Ł. 2. Telefon 45*93
de kiórej prosimy kierować zamówienia oraz wszelkie zapytjnia doiycz .ce zakupu naszych wyrobów

EUBENJUSZ BECKER I łka
S. A. w Białymstoku.

M- my Zaszczyt zawiadcmić P. T. Kupców, ve z dniem 5-go marca b. r. przyjęliśmy wyvą- 
nam  n i a p t t a e  na M słepolcką

Twa. Białostockiej Manufaktury EUGENJUSZ BECKER i S-ka
Sp. Akc. W  B IAŁYM STO K U

i utrzymujemy siale na składzie konsygnacyjnym wyroby pow; zszo_ firmy jak: welwety, aksamity, 
weiwonr-panne, plusze itp i takowe dostarczać będziemy po eenach i na warunkach scisie fabrycznych, 

nosim y o udzielenie nam nadal bWtgo zaufania oraz zaszczycenie nas connemi złoceniami.

A. SŁONIEWSKI I J. W . K H H ID T
Przedstawiciele Zakładów Żyrardowskich S. A. 

k r a k t a , ui. m  r ita r .ynska L. a.

.W*1*

sjomstycznego
Kraków, 21 marca , ]

(Tn.) Zdawało się, że niezmierzona przepaść 
dzieli dwa wrogie wobec siebie obozy wew­
nątrz organizacji sjonistycznej w Polsce. Zda­
wało się, że całość organizacji nie da się w 
żaden żywy sposób utrzymać, że rozłam jest 
nie do uniknięcia. A taki rozłam —  to przeko­
nanie musiał ehjba mieć każdy, kio się tro­
szczy o rozwój sjonizmu wszerz i w głąb, —  
musiałby być wprost katastrofalny dla pracy 
sjonistycznej w Polsce. Już dotychczas zróż­
niczkowanie w organizacji sjonislvcznej tak 
daleko się posunęło, że tylko z wiolkemi tru­
dnościami można utrzymać wspólne organy —  
Kongres, egzekutywę i Komitet akcyjny. A 
utrzymać je można tylko i wyłącznic dzięki 
tej osobistej okoliczności, że istnieje wewnątrz 
światowej organizacji silny trzon ogólno-sjo- 
nistyożny, który dźwiga większą część cięża­
ru finansowego i odpowiedzialności moralnej. 
Gdyby jeszcze przyszło do gwałtownego roz­
łamu w  tej części organizacji, którą śmiało 
nazwać można fundamentem całej partji, to 
istotnie niewiadomo, dokądby to prowadziło.

A  rozłam groził w  Polsce. Jedynie w  Polsce. 
lAle organizacja w Polsce jest właśnie jedną 
z najsilniejszy! h liczebnie i —  światopoglą­
dowo. Rozłam w  niej musiał z czasem mieć 
fatalne następstwa dla całości organizacji świa 
towej \y dodatku rozłam mógł i zdawało się, 
że musi nastąpić nie na skutek zbyt głęboko 
sięgających różnic zdań odnośnie do isto­
tnych zagadnień sjoni dycznych, ile raczej- z 
powodu Kłótni, powstałej na tle zagadnień 
polityki kratowej. „Kłótni" —  inaczej chyba 
już nazwać nie można sposobu waiki, prowa­
dzonej międry przeciwnikami. Ten sposób 
Walki był już wprost gorszący i obniżał po­
wagę ruchu sjonistycznego, lak jak niestety 
oinńęszai tych, którzy tę walkę y, sposób na- 
Łainy, hałaśliwy prowadzili. Inwektywy już 
gaikiem osobistej natury, rzucane, w gorączce 
watki przebrały charakter wprost skandali.

czny. A  można juz było wolnem okiem spo­
strzegać tryumfalny śmiech na ustach tych 
zdetronizowanych cezarów, którzy się spodzie 
wali, że odbudują się na ruinach sjonizmu. 
Przynajmniej w polityce krajowej.

Przedwczesny ten śmiech chyba zamarł na 
ustach wrogów.

Sjonizm okazał się dość silnym i żywotnym, 
że utrzymał się pomnno wszystko na swojej 
wyżynie. Nie dał się ściągnąć do nizin wieco­
wych sensacyj.

I pokazało się, że armja jest zdrowsza i 
rozsądniejsza od swoich generałów. Armja 
objęła władzę i funkcję rozkazodawczą i na­
kazała zgodę. Zgodę na zasadzie zdrowego 
rozsądku i głębokiego poczucia odpowiedzial­
ności za los trzechmiljonowej rzeszy Żydów  
polskiech, którzy w swojej przeważającej więk 
szóści powierzyli sjonistom zastępstwo i obro­
nę swoich najżywotniejszych interesów.

Nie ma potrzeby analizować poszczegól­
nych uchwał, jakie zjazd powziął, dając fra­
kcji sjonistycznej w Sejmie i Senacie wska­
zówki, jak należy prowadzić politykę żydow­
ską. Rezolucje są czytelnikom „Nowego Dzień 
nika“ dokładnie znane. Znaneni jest również 
stanowisko zasadnicze, jakie nasze pismo zaj­
muje w poszczególnych kwestjach politycz­
nych.

Zjazd stanął na platformie programu, wy­
głoszonego w  „Kole Żydowskiem przez no- 
wowybranego piezesa tegoż Kola. Ten program 
zaś scharakteryzowaliśmy już jako trzeźwy i 
realny, daleko odbiegający od drewnianego 
doktrynerstwa, jakie z pewnej strony usiło­
wano narzucać „Kołu Ż y d o w s k ie m u P ro ­
gram nowego prezesa nie zalaniu je zasadni­
czej łinji, po której kroczyła dotychrz&s po­
lityka żydowska w  Polsce. Niema zatem oba­
wy. że ta polityka puści się na karkołomne 
eksperymenty. Ona b\ la i będ/ie prostolinij­
na; Sumienna i stanowcza obrona intejesow 
żydowskich, walka o należne nam z tytułu

Ostrzelanie.
Zawiadamum aim*ji zen,, ta p. R i lM  BrD o i e l­

kowa, ni* jest uprawniony inkasować gotówki ani dj* 
firmy P. dtrah. i Ska, Szopienic*, Górny Śląsk, an tai 
w moim imieniu.

Gwwraluy neprezantent fabryki mydlą talbOfB  
P. Strąki i Ski Sz*pi«ni*e.

I ,  K o a r b U ,  Ku k ó w ,  M t lt a t w  Ł

Chemicznie czyści i farbule
„CZYSTOSC“

Kołatek 9. —  l>9DrowfKii«BO 10. 
Hswkowtka 23. —  Długa 27. 

Sebastjbna 3.

Stań na baczność Małopolsko!
Tak rozkazuje Ci jakiś zagraniczny B. Slor 

w  rozkazach z Kopenhagi.
Czyta] dalej: Jut są w y d t e *  p ils k i*  o r ia c t a .  

■ la  n au k o w a , co do oryginalnotel win K ar m ai u  
znakiem: Z ło te g o  io lo a la  HI. B.

W dzisiejszym numerze na st>. 11 publikuje *1# d* 
kumenta, tyczące importu win Karmel ao Polski.

konstytucji i międzynarodowych traktatów 
prawa narodowe, ale wszystko w  obrębie pań­
stwowości polskiej, do której Żydzi —  wszy­
scy Żydzi polscy bez wyjątku —  wyznawaj? 
stosunek pozytywny, lojalny i wierny.

Czy na ] -odstawie uchwał zjazdu należy 
uważać tak zwaną „ugodę" za wygasłą? By­
najmniej. Zjazd tylko stwierdził, że ta „ugo- 
da" z drugiej strony, ze strony rządu nie Zo­
stała spełnioną. Rzecz jasna —  niema ugody 
jednostronnej. Ugoda może być tylko obustron 
ną. Od rządu tedy zależeć będz-e, czy ta ugo-; 
da będ-ie czemś reainem I żywem, czy też tyl­
ko jednem z bolesnych rozczarowań, jakich 
żydzi już sporo doznawali we wskrzeszonej 
Polsce.

Zjazd od siebie nawet wyraźnie I niedwu­
znacznie stwierdził, że ugoda mogła się siać 
źródłem wielu poczynań, które byłyby w  sta­
nie ulżyć ciężkiemu nad wyraz położeniu Ży­
dów w Polsce. Wszystkie te bolączki żydó- 
stwa polskiego, na które rezolucja zjazdu slf 
skarży i narzeka, byłyby conajmniej znacznie 
łagodniejsze, gdyby treść ugody została urze­
czywistnioną, tak jak tego twórcy ugody mie­
li prawo oczekiwać, że się tak nic stało, że 
nasze położenie raczej się pogorszyło, za to ju l  
nie odpowiada reprezentacja żydoslwa. Ona 
była od początku do kuńca szczera, prawdo, 
mówna i do głębi przejęła ważnością akia, 
który mógł istotnie doprowadzić do zgodnego 
współżycia do owocnej współpracy nad kon­
solidacją i rozbudową państwa polskiego. '

Z jazd odrzucił wszelkie doktrynerskie foT“ 
mułki- które mogą na wewnątrz rozdzielać i  
rozbijać, a na zewnątrz wywoływać różne 
dziwaczne komentarze. Zjazd pragnął tylko 
wyraźnie zakreślić i utrwalić lin ję politycz­
ną i wzmocnić powagę sjonistycznej reprezen­
tacji parlamentarnej na wewnątrz , na zew­
nątrz,

Należy stwierdzić, że Zjazd stał na bardzo 
wysok>n poziomie. Czuć było powagę cbwflf 
w każdem przemówieniu, a, z małymi wyjąt­
kami zbyt gorących kilku tempeiamcntów, w i 
dać bvło usiłowanie ze strony wszystkich nte- 
mai delegatów, aby nie doprowadzić do zao­
strzenia, a raczej zmusić prowodyrów do 4>r
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godzenia różnić, a w  szczególności do zarzu- 
icania walki osobistej. —

Pesymiści powied ią: zaklajstrowalo się na
jakiś czas i tyle. ----------

Należy stwierdzić, że niema powodu do ta­
kiego pesymizmu. Wobec pozytywnego rezul­
tatu zjazdu chyba wszelkie niesforności za­
milkną. Niewątpliwie nędą i nadal różnice 
zdań których nikt nie chce i nikt nie inożo 
zdusić gwałtownie. Ale dobra wola i wyoslrzo

Warszawa, 20 3. (L n ) D zjś powrócił do W ar  
szawy premjer Skrzyński. Na dworcu oczeki­
wał' go wszyscy członkowie rządu, przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego, szef kanee- 
tarj. cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej p 
Lent, przedstawiciele min. spraw zagr., pre- 
rydjum rady minisLów, przedstawicieic sej­
mu, senatu itd. Po przyjeździe udał sic pan 
premjer do gmachu ministerstwa spraw zagr. 
igdzie odbyt konferencję z członkami rządu. 
O goiUnk. 11 odbył konferencję z swoim 
aastępcą p. Radkiewiczem, następnie przyjął 
prezesa komisji zagranicznej pos. Dębskiego

Warszawa, 20 3. (Ln ) Minister spraw wew­
nętrznych p. Raczkiewicz po powrocie premje 
la  Skrzyńskiego złożył na ręce p. prcmjera 
prośbę o zwolnienie ze swego stanowiska. Jak 
jjuż swego czasu donieśliśmy, min. Raezkie- 
Wicz już od dawna nosił się z zamiarem ustą­
pienia a obecnie, wedle .wszelkiego prawdopo-

Warszawa, 20. 3 (lin ). Marszałek Piłsudski wy­
stosował pismo do lain. spraw wojskowych Żeli­
gowskiego w  odpowied-zi na prośbę min. Żeligow­
skiego. ażeby mar sZatek za jat stanowisko w sprawie 
listu 12 wyższych polskich oficerów b. armji austrja 
Skiej. Ja i wiadomo, oficerowie ci uczuli się dotknię­
ci słowami wypoWiedrianemi ipod ich adresem przez 
t&arszatka' W wywiadzie dziennikarskim i udali Sie 
do min. Żeligowskiego, prosząc go o  obronę i satys­
fakcję.

W  Odpowiedzi na to marszałek Piłsudski nazywa 
postępowanie gen. Kulińskiego i jego domaganie 
d ę  od min. Żeligowskiego obrony „żądaniem bez- 
Cz*flnam“ i uważa że min. Żeligowski nie powinien 
przeszkadzać gen. Kulińskiemu w jego zamiarze 
•kierowania tej sprawy do sądu państwowego, ponie 
Waż gen. Kuliński ma do tego prawo tak samo jak 
ttarszalek Piłsudski. P. Marszałek zapewnia, że nie 
•tnieSzl-a nczynić zadość zadaniu gen. Kulińskiego.

Co się Zaś tyczy dalszych punktów, któremi gen. 
Kaliński Czuł się obrażony, marszałek Piłsnu .ki 
■twierdza, że chodizd tu o  wyjątek oświadczenia zło­
gom ego pu zez marszałka Prezydentowi Rzc- zypospo- 
łUej, w ktćrem przestrzega! przed zamianowaniem 
■en. Kulińskiego szefem sztabu generalnego, który- 
fty kontynuował dalej najgorsze tradycje austrjac- 
ktego sztabu generalnego. Marszałek rwraCa uwagę 
ID i Żeligowskiego. że nic sadzi, by on w tej spra­
wie interwenjował i dziwiłby się niezmierne, gdyby 
polsk min. spraw wojskowych stanął w obronie 
W takiej sprawie, jak tradycja austrjackiiego sztabu

rer dnego, która w całym ś wiecie jest znaną ja­
da  i szkodliwa.

Go się tyczy reszty 11 Wyższych oficerów, to wy-

W h  Sini w jira sil l i  lisku
Lwów, 20. 3 P A T  Dzisiejsza „Gazeta Poranna" 

podaje w korespondencji z  pogranicza: Według ho- 
fkiesień z Moskwy w maju br. ma przybyć do Mo- 
akwy przez Japonję senator amerykański Borah W 
towarzystwie innych senatorów, również zwołenni - 
jków zbliżenia Stanów do Sowietów. Podróż obliczu- 
pa jest na 3 tygodnie. Dziennik lwowski przypisuje 
lej podróży, zainicjowanej przez rząd -amerykański 
•rtełk’ e znaczenie dla ureguio ounia sowieckich sto- 
ppnkow dyplomatycznych i § tapwdarcaych.

ne poczucie odpowiedzialności Lęd^e szukało 
wypadkowej, która najprędzej i najpewniej 
doprowadzi do wspólnego celu.

Jedną z głównych gwarancyj spokojnej i 
rzeczowej pracy jest i pozostanie osoba preze­
sa Hartglasa, człowieka o pełnej równowadze 
umysłu, o dużym takcie politycznym i o stu­
procentowej wierności dla ideału sjonislyczne- 
go i społeczeństwa żydowskiego, jak dla pań­
stwa polskiego.

j wiceprezesa pos. Niedziałkowskiego, przy- 
czem ustalono termin posiedzenia sejmowej 
komisji spraw zagr. na wtorek.

O godz. 4 został pan pitmjer przyjęły przez 
prezydenta Rzeczypospolitej, któremu ziożvt 
sprawozdanie z przebiegu obrad genewskich. 
O godzinie 5 złożył wizytę marszałkowi sejmu, 
z którym omawiał program prac sejmowych 
na najbliższy tydzień. Na godzinę j-lą zwołał 
) nadzwyczajne posiedzenie rady min strów, 
na którem pointormował ministrów’ o prze­
biegu obrad genewskich.

dobieństwa dymisja jego zostanie przyjęt. —  
Kto obejmie opróżniony fotel minislerjalny, 
fachowiec, czy parlamentarzysta, jeszcze nic 
wiadomo. Z parlamentarzystów wymieniają 
pos. Chacińskicgo (Uh. D .) zaś jako fachowca 
b. szefa depart. bezpieczeństwa p. Urbanowi 
cza, którego jednak zwalcza PPS.

klucza p. marszałek możność stawienia się z nimi 
przed jakimkolwiek sądem honorowym jako z tymi 
którzy prawie wszyscy byli jego ipodiwpdnymi.

Oświadczenie złożone p. Prezydentowi w tej spra­
wie uważa p. marszałek tylko jako sąd kwalifika­
cyjny, do którego miał prawo. Pozostawia zaś 11 
wyższym of,Cerom wolną rękę w spisywaniu jedno 
slronnych protokołów, które nie dotkną go honoro­
wo ani odrobiny.

Ml istiiim ii. litis litii
Warszawa, 20. 3 (Ln). Min. Żeligowski wystosował 

pismo do generałów b. armji austt jackiej, którzy 
dotknięci wywiadem marszałka Piłsudskiego, zażą­
dali satysfakcji przez przekazanie tej sprawy do ge­
neralskiego sądu honorowego. Minister ŻeligowSsi 
uspokaja dotkniętych generałów, zapewniając ich, że 
marszałek Piłsudski nie miał intencji obrażenia 
ich, a Zatem niema przyczyny wytoczenia tej sprawy 
przed sądem generalskim.

W  związku z tem — jak donosi ,Dzień Polski" — 
krążą pogło iki, że min. Żeligowski nosi śię z za­
miarem ustąpienia w najbliższym czasie. Jak. dono­
si ten sam dziennik, żądanie podwyższenia budżetu 
w o jsk ow e j przez min. ŻaljgpwsUiŁgo imiało być 
tylko manewrem do honorowego dymisjcnwania. 
Aktualna sprawa odl ©wiedz-' rady ministrów w kwe 
stii naczelnego dowództwa Prezydenta Rzeczypospo 

. . j została już załatwienia w sensie negatywnyih 
dla żądłLP gen. Żeligowskiego. A  zatem łącznie 
z tem należy się w najbliższych dniach spodziewać 
ustąpienia gen. Żelig iwskiegp.

M iili M m lii l i  L n ifii
„Egzekucja”  u  tom owa

(Telegram -własny .Nowego Dziennika") 
Londyn, 20. 3 (L )  Chamberlain powróci* w< zoraj 

wieczorem witany owacyjnie przez kolegów gabine­
towych i  tłumy zgromadzonej publiczności.

M ir st-r odmówił składania oświadczenia o dy­
skusjach genewskich mówiąc:

Ponieważ miejsce i czas egzekucji są wyznaczone 
na wtorek w Izbie Gmin, wolałbym woje nie f*xy- 
spóeszać v, »J naa na —zlot.

Wódki I likiary
BAtZEWSKIEGO

M M lita  n n lirn  Iijn
(rddonai «d nauego ktrapwlMbf

Warszawa, 20 3. (L n ) Na porządku dzień- 
nym poniedziałkowego t >siedzenia Sejzutt 
znajduje się pierwsze czytanie projektu usta* 
wy o zmianie niektórych postanowień ustawy 
z dnia 2 marca 1923 roku w sprawie udzie­
lenia ministrowi skarbu upoważnienia do 
guiowania w  drodze rozporząćLeż obrotu ple# 
nieznego i obrotu onoemi walutami.

Ponadto sprawozdanie komisji prawniczej
0 projekcie ustawy o sędziach i prokurato­
rach i sprawozdanie komisji o stosunkach va 
więziennictwie. To ostatnie retem je poseł Thtt 
gutt.

M i m w  positizen1; RidT Riiznaii 1.7.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warsztwa, 20 3. (L n ) Pieze.s Banku Pol­
skiego Karpiński zwołał na wtorek nadawy* 
czajne posiedzenie rady nadzorczej 13. P. Po-s 
rządek dzienny: sprawy organizacyjne,

Pa Gliwic w Gdańsku
Stosunki handlowepolskc -gGaAskiG

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 20. 3 (Ln ) Dyrektor departamentu li au­

di u i przem. p. Gliwic baWił przez dwa dni w Gdań­
sku, gdzie siudjowal stosunki gospodarcze Gdańska
1 odbył szereg konferencyj z przedstawicielami Izby 
handlowo przemysłowej, z Członkami rady portu 
i sferami gopodarezomi. P. Gliwic cdniósł ogóine 
wrażenie bardzo dodatnie i jest zdania, że przez v.za 
jemną współpracę stosunki między Polską a Gdań­
skiem powinny się ułożyć ku zadowoleniu i korzy­
ści obu stron.

M ta! W in  o o is M i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 3 (Ln ) W 1 min. handlu i prze n. 
odbyła się konferencja w sprawie wprowadzenia w ży 
cie traktatu handlowego między Polską a Persją. 
W  Wyniku narad ustalono przesiać instrukcje OOsłó- 
wi polskiemu w Teheranie.

Rada naralia taipni w iiiiiiia  liziizim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 3 (Ln ) Organizowanie rady na­
czelnej wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego d o b ie g a  końca. Wszystkie wojewódzkie 
komitety wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego zakończyły swoje Czynności. Lista 
członków rady naczelnej jest już ustalona. Zamiano­
wani oni bedą przez ministra oświaty W (porozu­
mieniu z ministrem spraw wewn. Pierwsze posie­
dzenie odioęJizie się dnia 28 marca.

Sprawy polskie w sejmie czeskim
Praga, 30. 3 P A T . Sejm zostanie zwołany na 24 

marca. Na porządku dziennym znajduje się drugie 
czytanie polsko czeskiej umowy o ruchu granicznym 
oraz drugie czytanie polsko czeskiej umowy w spra­
wach piaWnych i finansowych.

Hm m il Pilski in jljł l i  lw i)
Angora, 20. 3 PA T . Poseł Budeir przybył we czwac 

tek do Angory, powitany aa dwotreu prze* szefa pro­
tokołu dj plomatyCznego, pcTSoualu poselstwa z rad-, 
cą Gunłht rem i attache wojsuowym na Czele. ' 'o;:oŁ 
przyjęty został przez ministra spraw spraw zagra­
nicznych, z którym udibył dłuższą rozmowę.

Podróże kanclerca Rameka
Wiedeń, 20. 3 PAT. Kand.rz auatrjaoki Dr Ra­

mek ma według dotychczasowych pozycyj wyjechać 
do Berlina dnia 26 bm. Dnia 29 hm., w dkodre po­
wrotnej ma wstąpić do Pragi, gdne akmcy wizytę 
prezydentowi Masarykowi i będzie konfi-rowmł 
z c^onkami rządu czechosłowackiego.

Argentyna a Liga Narodów
L- idy u, 20. 3 PAT. Reuter doUośi z Bu, nos Ab  

res, że argentyńsiu minister spra* agnn ic svcU 
oświadczył, że Argentyna nóe weźmie jon  ta w po a* 
cach komis ji cek m naradzenia się nad refcotistrak­
cją Rady Ligii zanim kongres argentyński nie ro *  
strzygcie kwestii i c w n i , A^Ecntui; do L igi hm*. 

, toitSm .,-

Poa.ót premjera Skrzyńskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

lniiji l i f t a  w »  n m n n t  liokinriui
(Telefonem od naszego korespondenta)

tfoiiifi m a k  H i t u  ieihiIi i  p t t i
b. armii austriackiej

(T « ir fo łłH B  od w -s e g o  korespondenta)
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Dziś w niedziel* odbędzie się w „Bagateli" punkt, o godz. 11 pi udpoi.

Popis Zyd To w. Gimnastycznego
t a r  M i  i i p M  itttiSitj iii I ^ * 5 f t s s ?

itSakctism  saszyp jest uznanie naszego f i -w a  , !t miejsca w kadzie."
(Telefeaeei e i naszego kotespendeat.)

Warszawa, 20. 3 (Ln ) Premjer Skr/yński w vvy- 
S ilnkU  Z dziennikarzami oświadczył Co następuje: 

—  Nie z naszej w i 115 sesja nie dala spodziewanych 
wyuikwn 1 z nasiej Winy odroczoną zostali sprawa 
rozszerzenia Rady Ligi do jesieni. Okazało się, Że 
JjOCrJa) którego W szyscy jesteśmy /Imiennikami, 
łaatowalo sytuację, Niemcy przyjęli niekorzystny 
d l.  nich atynuk sesji spokojnie. Sukcesom naszym 
ijtft uznanie naszego prawa do' miejsca w. Radzie. Po 
twnrdń l to delegat belgijski Yalidervelde, który 
Oświadczył, żc 90 procent państw należących do Li- 

uznaje nasze prawo do miejsca w Radzie Ligi. 
Sesja obecna była dla Polski przełomowa, bo do­
tychczas niejedne krotnie odbywały Się wybory do 
Rady, Szanse nasze były jednak nikłe. Dopiero po 
17 latach uznano wreszcie nasze pełne prawa. Pro- 
*xę psOndętać, że zarówno fakt stworzenia nowego

TTarSZawa, 20. 3 (Ln ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
•ejmowe j komusji emigracyjnej wywiązała się dłuż- 
aza dyskusja nad sprawozdaniem prezesa Głownego 
urzędu “migracyjnego. Poseł Bator (Gh. N .) wska- 
Cał na Samorzutną akcję społeczeństwa żydowskie­
go, które s włapuej inicjatywy reguluje ruch żydów 
akiej emigracji.

P js. behipper odniósł się krytycznie do koncepcji 
emigracji 'do Brazylji twierdząc, że koncepcja ta 
musiałaby Polskę kosztować dużo pieniędzy, na co 
Polska obecnie nie może sobie ipozwolić Należało­
by raózej wykorzystać rezerwuary Polonji w Ame- 
łyce i pozyskać polskich Żydów mieszkających 
V, Ameryce, którzy są w stanie te plany finansować. 
P lany te jednaj mogą wtedy być urzeczywistnione, 
j iż e li rząu pilski zntieni kierunek polityki wew­
nątrz kraju, Co łączy się ściśle z problemem emigra­
cyjnym. Dotychczas wszystko robiło się, aby zrazić 
emigrantów Swego- czasu premjer Skrzyński wy- 
jezdżając do Ameryki, przygotował sobie grunt

Kronika taEaęraficzna
■*— Mąły aparat rokker ekspedycji biegunowej Wil- 

_iusr spadł dziś w czasie próbnego lotu z wysoko­
ści 100 stóp. Pódstawa maszyny została strzaskana. 
Osoby Jedzące w '-samolocie wyszły bez szwanku. 
Naprawa samólotu ipowoduje prawdopodobnie odro 
Catnie wyjazdu ekspedycji.

—• Ostatnie nulhery dzienników urzędowych Wol- 
ftego nu .it* Gd_ń»ka wykazują 44 firmy które 
W oita,nim tygodniu Zostały zlikwidowane.

iniejst a stałego w Radzie Ligi, jak rówitież możli­
wość wycofania sit jednego państwa Celem opróż­
nienia jednego miejsca miały na celu przyznanie le­
go fotelu Polsce. Nie lubię przepowiadać tego, Co 
lita nastąpić za pół roku. Zwycięstwo polskie pole­
ga na tern że cała Liga uznała prawo Polski <lo 
miejsca w Radzie, .lest to sukces wielki dla,Polski.

Na zapylanie, czy po sesji genewskiej nastąpi od­
prężenie stosunków Polski z Niemcami, premjer po­
wiedział:

—  Ja do tego dążę. Co Niemcy zrobią, nie wiem 
Już sam wynik Sesji genewskiej gdzie Niemcy cze­
kali na przyjęcie do L igi bezskutecznie, a mimo to 
przyjęli ten Wynik spokojnie, każe mi sądzić, że 
Wsiąpic-nie ich do L ig i może wpłynąć na pewną 
zmianę stosunków.

przez ugodę polsko żvdo>Vską, Co jednak nie trwało 
długo, bo polityka eksterminacyjna jest dalej kon­
tynuowana. 25 tysięcy Żydów emigruje rocznie. Licz 
ba ta byłaby jednak znacznie wyższą, gdy by nie po­
lityka rządu, która utrudnia emigrację. Polityka 
rządu doprowadziła dc tego, że jedlna trzecia część 
ludności została zupełnie zruinowana, zwłaszCzu 
warsztaty rzemieślnicze i  robotnicze. Fatalne Sto­
sunki' panują szczególnie na prowincji, zwłaszcza 
na kreSach, gdzie całe rodziny pokrywają swoje za­
potrzebowanie dzienne 40 groszami. Zydow skie urzę 
dy emigracyjne nie otrzymują od rządu żadnego 
poparcia, natomiast polskie urzędy otrzjmują sub­
wencje. Wkońcu mówca wskazał na sprawę źydioc - 
skich kooperatyw emigracyjny cli i wyraził zdanie, 
że już najwyższy czas, aby sfery rządowe Zajmo­
wały się temi sprawami.

W odpowiedzi prezes Głównego Urzędu emiigracyj 
nego ndzielił wyjaśnień i przyrzekł zainteresować 
się żydowskiemi kooperatywami emigracyjnemu

powicdzialności i objąć rządy.
Na wiadomość o możliwości upadku ^za lu 

Brianda i objęcia rządów pi zez Męjąilstów 
zareagowała silnie giełda zagraniczna. Frank 
francuski spadł w Zurychu w ciągu godziny 
o 2 procent i nolowany byl 18.20 w Londynie 
139- 140.

na jak na jszybs i uchwalenie niezbędnych óoCho-
dÓW.

Rcluni M  h # w  w  Fiiuli
Paryż, 2C. 3 PAT . W  poniedziałek Painleve przed­

stawi projekt reformy służby wojskowej, przewidu­
jący tymCzaSoWe określenie terminu służby na 16 
miesięcy prze.d wprowadzeniem słjżby jednorocznej.

—  Według doniesień „N. J. Herald" z Konstanty­
nopolu, mfctł rząd tufecki p ilecić władzom w Kon 
slnnlynopolu, aby poczyniły przygotowania celem 
konfiskaty całej Własności greckiej w Konstantyno­
polu

— Mbrning Post donosi: 14 parlamentarzystów 
konserwatywnych zSnierzl około 20 kwietnia wyja- 
chać do Rosji na miesiąc lub też i dłużej Podróż 
ta przedsięwzięta będzie za wiedza i Zgodą .żąda, 
„U H  nie z inicjatywy rządu

ó\ arSzawn, 20. 3 (Ln ) Sejmowa komisja budko- 
10 w a po generalnej debacie nau budżetem min. Lolal 
prżystąpial do dyskusji szczegółowej, załatwiając 
budżet administracyjny prZyCzem W wypsćŁach 
zmniejszono liczbę otałów o 10 procent, wydatki oflo 
biste do 50 tysięcy złotych, wydatki biuoowe juudoj 
szono do Kwoty 110 lys. złotych.

Następnie przystąpiła komisja do opracowania, no 
wegti planu finansowo gospodarczego kolei. Przyjęto 
w dziale za dochody z przewozu oSób kwotę preK- 
minowaną przez rząd tj. 272,010.00ó.—  złotych, 
wpływy zas z przewozu bagaży zmniejszono do 14 
miljonów. Natomiast uchwalono podwyżkę w p ij-  
wów z przewozu towarów do kwoty 5l6 miljomtW,, 
tj. o 12 miljouów złotych więcej.

Na posiedzeniu popołudniewem uchwalono dalsce 
pozycje budżetu tego ministerstwa, przyCZem dłużSZa 
dyskusja Wywiązała się liud działem iarachodtów przy 
eksploatacji kolei, a w szczególności w dyrekcjach 
kolejowych. Żądam, zmniejszenia licz'by urzehuSkÓw 
dyrekcyjiiych, oraż zmniejszenia podóyrekcyj kole­
jowy ch. W  rezultacie uchwalono wniosek posła Ha 
rusiewicza O zniesienie 10 procent etatu służby Cen­
tralnej i obniżeni 1 sumy prelirudn jWanej o 5 procent 
Na tern dzisiejsze posiedzenie zamknięto. Następna 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek.

Złoty mm  WfiodnfiM
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 20 3. (D ) Złoty we Wiedniu wyka­
zuje nadal tendencję zwyżkową. W  stosunku 
do dolara notowany był we Wiedniu 7J0— r 
890.

lim mtm v s  m i
Paryż, 20 3 (K ) Komisja reparacyjn« doko. 

nala wyboru nowego preszydjum. Przewodni­
czącym został ponownie obrany Bahthcu, w i-  
ceprzewodniczym został Salvagio R iggi.

Konferencja w sprawie czata 
pracy zakończyła obrady

Londyn, 20 3 (L )  Międzynarodowa konfe­
rencja do ustalenia czasu pracy zakończyła 
dziś swe obrady i ogłosiła wyniki swych prac. 
W  zasadzie w j powiedziała się konferencja 
za utrzymaniem 48-go izinnego tygodnia pra­
cy z pewnemi zastrzeżeniami.

tanin m ii n IJSil
Wiedeń, 20 3. ( 7 )  Zawody o mistrzów siwo}

Wacker— W ac 4:2, Amatorzy— Ki'keter IJ-tO.
Yienna—Aamira 2 :1. ,

•  •  •

Kraków, Zawody o mistrzostwo. Maklcabl^
Wawel 2:4. ( 2 :1). Bliższe sprawozdanie w na­
stępnym numerze.

*  *  *

SEKCJA LEKKOATL. KS. JUTRZENKA cg-'
wiadamia, że wpisy do sekcji przyjmuje p. Gułnplo- 
wicz, Zielona 5, w Zakł. dent. p. Feldblum młędtffi 
10— 12 liAfzedpołudniem.______________ ___________

Z OSTATNIEJ CH W ILI.

liiiilN Raokitwio iuzen nic W
Warszawa, 20. 3 (Ln ) Jak się w ostatniej J H tii

dowiadujemy, min. Raczkiewicz jeszcze nie rgtoOil 
oficjalnej dymisji, a uczyni to dopiero w ttdy Ttf? 
Zostanie Wyznaczony jego następca.

I lia  A t a  eiH h mli t a i
(TełefoitaB ad n i iw g >  kar e fo a d eata)

Socjaliści przeciw Briandowi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Parvi, 20 3. (K ) Frakcja socjalistów w izbie 
deputowanych uchwaliła dziś posuwie w pat 
lamencie wniosek o wyrażenie Yotum nieu­
fności rządowi Brianda. Równocześnie ogłosi­
li  socjaliści obszerny memurjał, w którym 
uzasadniają swój krok. W  memorjale socjali­
ści Zaznaczają, że w  razie obalenia rządu 
Brianda Są gotowi wziąć na siebie ciężar od-

Jat iql iraiiift! B lin  wtaii i A ltu?
.-Paryż, 20. 3 PAT. Na wczorajszem posiedzen.u 

homisji finan&ów Isby minister skarbu Peret wygło­
sił dłuz&ze przemówienie, w klórem zaznaczył, że 
rząd liczy na to, że deficyt budżetowy roku 1926 
zpslanie pokryty przez dochody już uchwalone i no­
we dochody. Rząd zaproponuje mianowicie wprowa­
dzenie Opłaty oŚoboWej wahającej s.ię od 10 do 1000
Ir., kłóra ma przynieść 500 milj. fr., oraz podatków 
pośrednich a miańo-wicie óplaly od prodiiktM Rząd 
Wyklucza możliwość a1 owej inflacji j „ładzie nacisk
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J U S H  GENEW SKIE . -

Z pobojowiska.
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

Genewa, 17 marca.
Camoew.a finila... sala reformacyjna się o- 

próżnia, wielkie reflektory zgasły i ostygły, 
•po schodach hotelów znoszą kufry i dyploma 
tyczne wali/y delegatów 48 państw, którzy po 
dziesięciodniowym, bezpłodnym pobycie w  
Genewie rozjeżdżają się na cztery strony świa 
ta. W  uszlach wszystkich dźwięczą jeszcze 
słowa Mello-Franca, Brianda, Cnamnerlaina i 
Sn., słowa peine zakłopotania, smutku, rozcza 
rowania i przytłumionej goryczy. Brazylja 
pragnie pokoju i zgodj, miłuje bez opamięta 
nia Ligę Narodów, ale — nie może się zgo­
dzić na to, by traktowano j>aństwa poludnio- 
iwo-amerykańskie po macoszemu. Chamberla­
in i Briand żałują, przepraszają i., pocieszają 
iże we wrześniu będzie lepiej. „Małe państwa" 
buntujące się przeciw begemonji „wielkich ‘ 
ple ukrywają swego niezadowolenia. Dlaczego 
prowadziliście tajemne pertraktacje i stawia­
cie teraz Zgromadzenie przed dokopanym fa­
ktem niezgody? Nie przyjmujemy odpowie­
dzialności za to, coście tam w  sekrecie uradzi 
Ili! .„Niestali członkowie Rady“ krzyknął dele 
jgar Albanji „otrzymują swój mandat od 
Zgromadzenia nie po to, by ciągnęli zeń ko- 
tzyści dla swojego kraju, lecz by dbali o 
Interes LAg: Narodów i działali zgodnie z wolą 
całego Zgromadzenia, które ich w  tym celu 
obdarzyło mandatem.*Jeżeli mandatarjusz te­
go nie czyni, to Zgromadzenie, jako organizm 
suwerenny, powinno —  zdaniem mojem —  u 
[fąć w  swe ręce inicjatywę i przejść do porząd 
ku dziennego nad opozycją jednego niesta- 
teglo członka Kady“. Tego rewolucyjnego „zda 
nda“ Albańezyka nikt oczywiście uie podzie­
lił, tylko publiczność na trybunach gorąco je 
oklaskiwała. Dyskusja została zamknięta po 
wyrażeniu przez Zgromadzenie „życzenia" 
(voen) wediug przez p. Brianda ułożonej for­
mułki: „Zgromadzenie żałuje, że z powodu 
etołyrhezas istniejących trudności ule mogło 
spehnć zadania, dla którego zostało zwołane i 
wyraża życzenie, by do czasu zebrania wrze- 
slniowego trudności te zostały usunięte, celem 
umożliwienia Niemcom ich wstąpienia do Li 
g i Narodów".

»  • •

DL* nacjonalistów i reakcjonistów wszyst­
kich krajów będzie obecne f-asho geuewskie 
.Wielką satysfakcją i da im nieoczekiwanie 
silną broń w  walce przeciw wysiłkom powo­
jennej polityki pacyfistycznej. Z łatwością 

teraz mogli d rw ć  z bezsilności Ligi Na 
rodów i dowodzić, że jedynie racjonalną poli­
tyką są „zdrowe” na militarnej sile oparte 
aljan! e. Szeroka opinja publiczna całego 
świata nie pojmie może dobrze subtelnych,

W  nocy z 19 na 21) bm. nieznani sprawcy 
dokonali włamania do lokalu hali licytacyj­
nej sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
przy ul. św. Jana Nr. 22, gdzie po rozbiciu 
ogniotrwałej kasy zabrali większą ilość depo­
zytów wartościow3Tch.

Zawiadomione o wypadku organa śledcze 
policji ustaliły, iż sprawcy dostali się tuż 
pized zamknięciem bramy o godzinie 10 na 
podwórze realności proy ul. św. Tana 1. 24, 
gdzie ukrywszy się za komórką w ogrodku 
przeszli późną nocą przez graniczny mur do 
następnego podwórza pod 1. 22 , a następnie na 
korytarz sądowy 1. piętra. Tutaj otworzywszy 
wytrychem drzwi sali: Nr. 31 (hipoteka) —  
wcięlj otwór w  podłodze i suficie, skąd nastę­
pnie spuścili s’ę do lokalu hali licytacyjnej.

głęlx>ł ich, w  samym organizmie Ligi po czę­
ści tkwiących przyczyn tego chwilowego 
przesilenia, lecz oceni je surowo według bez­
pośrednio widocznych i niestety bezsprzecznie 
ujemnych rezultatów. Alo fakt, że mocarstwa, 
które podpisały traktaty locarnenskie, utrzy­
mały sw7oją zgodną wolę co do dotrzymania 
postanowień tych traktatów, jakoteź niezłom­
na wiara wszystk-ch członków Ligi w koniecz 
ność i możliwość rozwiązania obecnych trud 
ności na Zgi omadzeniu wrrześn>ow em, są ob­
jawami jrocieszającymi. Briand, dotknięty 
może najbardziej tern przykrem niepowodze­
niem, określił je bardzo słusznie, jako upoko- 
rzający paraliż organizmu genewskiego, ale 
dodał, że choroby tej nie należy rozumieć, ja 
ko skutek starczego uwdędu, lecz jako konse­
kwencję zbyt szybkiego rozrostu.

Liga Narodów nie była jeszcze dość przygo 
towaną i politycznie dojrzałą do gładkiej i 
bezbolesnej absorbeji wyników układów lo- 
carneńskieh. M. Kahany.

Dalsze prace Ligi Narodów
Marcowa sesja Rady Ligi Narodów7 zakoń­

czyła się w 3'bo rem komisji, której poruczono 
zbadanie sprawy przyszłego rozszerzenia Ra­
dy Ligi Narodów. Do tej komisji należą prócz 
10 członków Rady także Niemcy, Szw7ajearja, 
Polska, Argentyna i Chiny. Komisja ma być 
zwołana na 10 maja dó Genewy. Gclyby korni 
sja nie mogła się zgodzić na wspólną platfor­
mę, przewidzianym jest osobny refenlt więk­
szości i mniejszości komisji.

Przygotowany komitet dla konferencji luz- 
brojeniowej zwołany zoslal na 18 maja do 
Genewy. Komitet ten obejmuje 21 pańsiw, a 
mianowicie prócz państw wchodzących w  
skład Rady Ligi Narodów jeszcze .Niemcy, 
Stany Zjednoczone, Rosję, Jugosławję, Bulga 
rję, Rumunję; Hollandję; Pinlandję, Polskę, 
Argentynę i Chile.

Komitet przygotowawczy dła konferencji 
gospodarczej z w o ła j  został na 26 kwietnia 
do Genewy. Komitet ten składa się z 11 człon 
ków, a na 12-te miejsce m « być powołany 
członek ze Stanów Zjednoczonych, gdyż do­
tychczasowa jjowotani członkowie ze Stanów 
Zjednoczonych Oowen Young i M. J. Barness 
nie Drzyj eh zaproszenia.

Wobec przystąpienia Ameryki do Międzyua 
rodowego Trybunału w Hadze zaproponował 
Chamberlain zwołanie konferencji, w której 
mają wziąć udział państwa, które podpisały 
statut międzynarodowego trybunału oraz dele 
gat Stanów Zjednoczonych. Rada Ligi Naro­
dów uchwaliła tę konferencję zwołać na 
dzień 1 wrześnta br.

rozbili bok kasy ogniotrwałej i z górnego tre- 
sora kasy zabrali kikanaście kopert z precjo­
zami, jak zegarki męskie i damskie srebrne i 
złote, papierośnice z monogramami i 2  sznur­
ki pereł, łącznej wartości około 3000 zł. Znaj­
dującej się w  górnym tresorz,- dużej kasetki 
żelaznej z gotów ką około 2000  zł. nie zdołali 
włamywacze zabrać, ponieważ otwór był Zu 
mały. Za sprawcami wdrożono energiczne po­
szukiwania.

Kupon Nr. 3
V. konkursu łun. 
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Kraków, 6  Nisan —  21 maren

—  P IE R W SZY  DZlfeN W IO S N Y  przypada
wedle kalendarza na dzień dzisiejszy. JakŁj) 
na powitanie oczekiwanej z utęsknieniem po<ł 
ry roku zawitał do nas znowu śnieg, którjj 
w godzinach wieczornych pokrył białą sz«t| 
ulice miasta i dachy domów...

—  CEGIEŁKI W A W E LSK IE . Wobec fakt* 
że od 1'słopada ubiegłego roku nie wpłynęła 
ani jedna cegiełka na odnowienie Wawelu* 
zarząd Zamku uważa akcję poparcia prze! 
społeczeństwo odbudowy Zamku w drodst 
ofiar na cegiełki za skończoną i składa sprawa 
zdanie za cały czas obejmujący tę akcję. Od  
l stycznia 1921 r. do 23 .istopada 1925 rolńl 
wpłynęło 4029 cegiełek po 30.000 marek, 1483 
1483 cegiełek po 100,000 ,narek. 549 cegiełeH 
po 5UO.OOO marek. 206 cegiełek po 50 złotycH 
i 15 cegiełek po 200 złotych, razem 6.282 ce* 
gielek na sumę 543,670000 marek i 13.330 doa 
tych. Z pow37ższej sumy wydatkowano na ro­
boty akordow7e 199,166.388 marek, na roboty 
dniów7kowre 308.797.206 marek i 13-300 zlotychi 
na zakup i konserwację dzieł sztuki 35.706.400 
marek. Największy rozkwit ofiarności ntzypa 
da na lata 1921— 23, czyli na ten okres, który 
wskutek braku dotacji rządowej byłby okre­
sem zupełnego wstrzymania robót.

Dzięki cegiełkom robót nie wstrzymano wy­
konano natomiast cały szereg prac bardzo ko­
sztownych.

—  POPIS ŻYD  TOW . G IM NASTYCZNE­
GO W  „BAG ATELI" odbędzie się dziś pun­
ktualnie o godzinie 11 przedpoł.

—  ŻYDOW SKI KLUB TO W ARZYSK I.
Dziś o godzinie 10,30 przepoludn.icui w lokalu 
przy ul. Lwowskiej 15 I. piętro ndbądz:e się 
posiedzenie , Żydów7 kiego Klubu Towarzyskie 
go“. Obecność wszystkich zaproszonych ko­
nieczna.

—  NA  W A LN E M  ZGROM ADZENIU ZW IA ’ 
ZKU ZA W O D O W E G O  TECHNIKÓW  DENL 
TYSTYCZNYCH  wybrano następujący Za­
rząd: Przewodn. —  Roman Kleińborg. wice- 
prze w. —  Józef Zimmelhaum, sekretarz - -  Ma 
ks\7m ilja» Gumplowiez, skarbnik — Dawid  
Pinkas. W  skład Zarządu weszli: Karol P a -  
lenker, Jerzy Vogler, Michał Nachsatz, Ferdy­
nand Gumplowiez, Edward Kapusta i Ignacy 
Littrnann. Komisja kontrolująca: Jzaje Stam- 
ler, Maks Reder i Goraj Antoni.

—  O PRZERACH O W ANIE  POŻYCZEK  
PAŃSTW O W YCH . Związek Lokatorów (P lac  
Matejki 1. 3) udziela codziennie od godziny 5 
popołudniu bezpłatnych ińformacSj w spra­
wie w7yższego przeliczenia pożyczek państwo­
wych z roku 1918 do 1920 r.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  KRA! 
K O W IE  w  czasie od 14 do 20 bm. był nastę­
pujący: na szkarlatynę zachorowało 6  osób na 
odrę 15 osób, na mumps 19 osób, na dyf tei ję
3 osoby, na ospę wietrzną 1 osoba, na koklusz
4 oeoby, na tyfus brzuszny 2 osoby, na 
1 osoba.

— CODZIENNE K RADZIEŻE MIESZKA­
N IO W E  1 STRYCHOWE. Dnia 19 bm. zgło­
sił do policji Leopold Goldblatt, zam, prz\ ul. 
Czapskich 1. 1, że tego dnia między godz.. 9 
a 21 s,kradziono mu ze zamkniętego mieszka­
nia, do którego sprawca dostał się dobranym  
kluczem lub wytrychem, garderobę męskf 
wartości 800 zł. —  Zofja Ochocka, zam Pod­
wale 1, doniosła', że dnia 16 tub 17 bm. skra« 
Iziono jej ze strychu bieliznę ze znakami &  

T. wartości 3u zł.
 *-•--------

— ZWRACAMY UWAGĘ NASZYCH CZYTBB- 
NIK ÓW na dzisiejsze ogłoszenie fabryki obawia W  
my DEL-KA. 400

  i «
— KO't LEOIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 

(rynek g] A— R, 1. 39). Poniedziałek. 22 i cjwwrtałd 
25 bm. prof Uniw. Dr Tad. Garbowiki Gerjoss 
filozoficzny Francji; *torez 23 bm. prof. Uniw. DB 
.Witold Wilkosz: Twórcy nowoczesnej k ip i; St o  
da, 24 bm. prof. E. Kelly: Hi story o j Am*ric, n Li* 
tettttnre; sobota, 27 bm. asyst. Uniw. Dr Bobdad 
Kamieński: Chamją żyOia codzieołiajgo. PjoCŁ o godn 
7 maca.

Wielkie włamanie de bali licytacyjnej
w krakowskim sadzie powiatowym cywilnym

w c n j w a c u  rozbili krat ogniotrwało I skradli kosztowne depozyty.
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Pół-Zydzi.
(W powłfcłei tej znajduje się1 ustęp, battizo 

thaiakteryslyczny i rzucający jaskrawe świa 
tfo na genezę i rozwój powieści żydowskiej 
we Francji powojennej. „Zaprawdę, od nieja­
kiego czasu —  czytamy Lam —  wszystko co­
kolwiek tylko mniej, lub więcej odnosi się 
do  iżydów, posiada jakąś emocjonującą silę, j 
która zdobywa publiczność. Teatry dają więc , 
iydowskk; sztuki, powieściopisarze głowią j 
•ię nad zgłębieniem żydowskiej duszy. Fu- j 
■liczono też w obieg cały szereg tłumaczeń ; 
dzieł autorów „jidisz". j

Jednakowoż zaczyna się już to wszystko j 
przejadać. Powieści żydowskie produkowane , 
prawie en masse przestają już byc nowością 1 
dla francuskiego czytelnika. Slalo się to już 
potrawa az nadto często podawaną, więc 
i»powszedniałą, i nie łechtającą francuskiego 
podniebienia. Powieść żydowska przestała już 
prawie „emocjonować". Trzeba zatem stwo­
rzyć coś nowego..

...1 powstała powieść — pój-żydowska. 
f Pół-źydem jest doktór Jacques Blum. Z r  u 
Ćlzony t. ojca żyda i matki chrześcijanki czu­
je się pół-Żydem i pół-chrześcijaninem i żyje 
W nezustannem rozdwojeniu psychicznem. Na 
chrześcijańskim cmentarzu klęka z pokorą 
nad giobem swej maiki i zmawia odruchowo 
Pater noster, a pochylony nad giobem ojca 
na cmentarzu żydowskim wypowiada z na­
maszczeniem obce l u  słowa: Jisgadal we jis- 

• kadasz Szme Raba.
Blum nie ma odwagi się żenić. Zdaje mu 

się, że żyd, który w nim s ędzi, znienawidził­
by każdą nie-żydówkę, a antysemityzmem 
enowu zapłonąłby chrześcijanin, wobec każ­
dej Żydówki, gotowej mu się oddać.

Rozumie się, Blum się łudził. A  otóż i w  
Łilumie zakochała się piękna Monette, sio­
strzenica Springera, którego Blum wyratował 
®e śmierci. Bluma starają sPę nakłonić do mai 
źeństwa. On czuje się jednak wciąż istotą po 
lowiczną i żyje wciąż w dwóch światach, cią 
głej autoanalizie i w dręczącej niepewności.. 
Czemże on jest w końcu, pół-chrześeijaui lem, 
,pól-żydem, czy też ani Żydem, ani chrześci­
janinem? „Tu es Juifł" „Jesteś Żydem" —  
Wyrokuje przyjaciel jego Żyd, znajomy Sprin 
gerów. Jesteś Żydem właśnie z powodu bez­
ustannego psychologtzowania, wgłębiania się 
,w samego siebie, tej stałej swojej udręki. To 
Żyda przedewszystkiem cechuje. I Blum pod 
świadomie, jakby uwierzył. Zbliża się do Ży 
dów, których nie znał, a o których tyle sły­
szał. Rozpryskuje się wówczas, jak banka 
mydlana, owa sławna legenda o żydowskiej 
solidarności- Blum dostrzega rywalizację 

jniędzy francuskimi Żyoami. tą „żydowską 
arystokracją", a żydowskim „tiers etat" „Pol 
laks“, żydami z Polski. A  niepokój jego ro­
sole..

Ale tymczasem działać zaczyna Amor. Mo­
nette, przy bliższym zaznajomieniu, oczarowa­
ła  go swoją niewymowną prostotą, połączoną 
% jakąś niepowszedniością. Bo Monette uważa 
'Siebie za „Żydówkę wfe wzniosłem znaczeniu 
lego słowu, za żydówkę moralną, za żydów­
kę z Pisma świętego". Z  Blumem powoli doko 
nywa się cud Po krótkim czasie, Blum o- 
świ&dcza się i prosi o rękę -— Żydówki. A  sta 
ry Springer, choć jest tradycyjnym 2ydem, 
nie. odmawia Blum to już „nasz", on to czuje. 
1A. jeśli jeszcze^ niezupełnie, to czyż właśnie la 
kie „pozyskanie duszy" ffe  jest największą

ff .—n.i.. a-, ... i.

* )  Le* Demi-Jum-. Roman, par Jacob Łevy, 
F s w  lflflU. ^

Newa powieść francuska.
I naprawdę, choć Blum w ostatniej cłiwili

zastrzega sic, że nie jest kompletnym Żydem, 
Lo jednak czuć olbrzymią różnicę w  tonie. 
Głęboka jest już przepaść między dawnym  
Blumem, a dzisiejszym mężem MoneLly.

Czyżby autorowi chodziło o podkreślenie 
preponderancji elementu żydowskiego nawet 
lam, gdzie nie jest 0n zupełnie czysty, gdzie 
występuje tylko, jako „żydowska połowa"? 
Zaiste, wwuka lo z ,J?ół-Żydów“. Jednakowoż 
zaznaczyć wypada, że moment psychologicz­
ny został stanowczo za mało wykorzystany. 
Jesteśmy wprawdzie świadkami jakichś we­
wnętrznych zrtiagań, ale rola ich jest wcale 
nikłą wobec działania otoczenia, w którem 
się Blum obracał i —  wobec wpływu Monet-

ty. Do nieskończonego szeregu swych poprz«8  

ników przybyła ta świeża pół-żydowsica po­
wieść, która, jak one, strzałą Kupida prićd# 
na gordyjski węzeł wewnętrznych walk j  roi 
terki ze samym sobą. Miał p. Lewy widoczna 
większe zamiary, ale poza ramy ^Smiarów nit 
wyszedł. . i

Jednakowoż ojekhwie przedstawione tu 
niektóre typy ze „starego Izraela"; w  pierwi 
szym rzędzie Samuel Springer, „arystokratyc* 
ny“. tradycjonalista żydowski i Monetta pełna 
biblijnej prostoty i wdzięku. Nie wyczuwamj 
u tych Żydów żadnej współczesności, ale tern 
bardziej ciekawem jest podkreślenie icH in  
stynktownego przywiązania do narodu, o ktĆ 
rym prawie że nie myślą nigdy.

Następna powieść Levy‘ego, która ni^baWett 
się ukaże, no9ić będzie tytuł: „Żydzi doby 
dzisiejszej". Może tam dopiero spotkamy się t  
żywotniejszymi problemami żydowskiej współ 
czesności. H. P ftlt* ,

I I
„ T u a  r e s  a g i t u r

(Na m arginesie iiowisicl Mafcsa Broda „ReuDeni, dar Plłrtt dar JMdm**)
Dokończenie **)

To stanowisko biernego, a jednak z drugiej 
strony świętą ascezą wypełnionego wyczeki­
wania, znajduje w tej powieści różne odga­
łęzienia. Widzimy je w działalności Muriki 
i jego adwersarjusza Kral łka, tych reprezen­
tantów żydostwa, umiejących pokornie przyj 
mować hańbiące kaprysy wielmożów tego 
świata, korzystać z ich słabostek, przekupy­
wać icłi służących, byleby tylko wytrwać i 
uratować swoją odrębność, w innej postaci 
poznajemy je, gdy autor wprowadza prototyp 
asymiiantów Jakóba ben Samuela Mantom, 
uczonego tłumacza Averroesa, który w Wene­
cji jest podobny do szlachcica, w Rzymie przy 
biera wygląd prałata i pozwala mu tłumaczyć 
nam swą filozofję na prawie „mimiery" opar 
lą, a zalecającą nam taktykę nie drażnienia 
ludów na których łasce żyjemy.

A wreszcie wylania się ku nam z mruków 
dziejowych Salomon Molcho, ongiś wysoki 
portugalski dostojnik Diego Pires, a później 
pod wpływem Reubenicgo święty asceta, któ­
rego życie jest jednym potężnym dytyram 
bem na cześć męczeństwa, przezwyciężające­
go śmierć, jest upojną pieśnią religijnej eks­
tazy, z psalmami na ustach idącej na cąłopal 
ny stos.

• * •

Tej to pozycji zasadniczą wypowiada walkę 
Dawid Reubeni, chociaż duchowo i organicz­
nie jest z nią zrośnięty. Jeśli chcemy żydo- 
stwo wyrwać z zaczarowanego kręgu powol­
nej, a niezmiernie pięknej śmierci, musimy je 
zbudować na zrębie rzeczywistości, A  tą rze­
czywistością jest zło, jest niesamowite, 
wszechpotężne królestwo szatana. Dawid llen 
beni, syn praskiego ghella, nie woła już „hef- 
ker“ na widok złodzieja, kradnącego drzewo, 
tylko wprzęga grzech w rydwan czynu, tylko 
na nieczystych silach opiera swój daleki 
program wyzwolenia żydostwa. A  wyzwolę 
nie to przyjść musi ż  zewnątrz, gdyż żydost- 
wo dzięki zatruciu duszy przez ducha świętej 
ofiary, okazuje się niezdolnem do czynu. Żydo 
siwo n»« rozumie tego, ze trzeba Bogu służyć 
także i zlyin popędem Konkretnie o tern Da­
wał się pizekonał, gdy Pragi nie uratowały 
posty, ni modlitwy ani leż intrygi starszyzny 
tylko grzeszny jego stosunek z Moniką, córką 
chrześcijańskiego kowala. Zrywa więc z ghet 
lem i po kilkunastu lalach straszliwej mitręgi 
wraea do Europy, jako rzekomy ambasador 
mitycznego państwa żydowskiego Chaber, 
gdzieś W  dalekiej Arabji się znajdującego, 
wraca nie jako święty, tylko jako żołnierz,

*•) Ząb. „Nowy DuabaU. • norce 1» .

który wie, że trzeba ze złem paktować. Na 
bagnetach, których mu mają dostarczyć cnra* 
ścijanskie potęgi tego św iata, chce opi zeć swt 
dzieło sekularyzacji żydostwa, wojnę uznajt 
teraz len sam człowiek, który ongiś nie mógi 
być jpbecnym przy znęcaniu się dzikich żołdJ 
ków nad biednym kogutem. Ale ginie jegt 
dzieło, ponieważ duszy swej nie mógł odgn 
dzić kolczastym drutem bezwzględnego oknt 
cieńslwa, ponieważ nie zabił wr sobie żydów, 
skiej tęsknoty za bezwzględną sprawiedliwo* 
acią, ponieważ obejmuje dalej świat żydów- 
skjem spojrzeniem mjiłości i  litości. Ciągle 
trzy ma w  reku wagę i odmierza doi ładnie, 
ile uncji zła, ile oschłości serca, ile opiesza­
łości duszy potrzeba, by dzieła mógł doko. 
nać. Klątwa jego i jego przeznaczeniem sta­
je s‘ę dla niego Salomon Molcho, ów uczeń 
i mistrz równocześnie, ów rywal i najserde* 
czniejszy przyjaciel, jedyny człowiek, przed 
którym jest bezwzłędnie szczerym.

Czytając to dzieło, nie możemy np<*noWń4 
najgłębszego wzruszenia. Zapominamy o arty 
stycznych niedostatkach budowy o w adliwej ar 
chitektonice. Zapominam} o tem, że pierw­
sza część rozrosła s‘ę zbyt szeroko, że 7 miło­
ścią bez granic do najdrobniejszych opraco­
waną jest szczegółów'. Natomiast druga część 
rozsadza bogactwo treści; tłoczą się w  niej je­
dna na drugą osobistości, wprowadzone czy­
sto nie dla samej akcji powieści, tylko szttt' 
cznie ze względu na epokę dziejową. Brak W 
tej części perspektywy, powietrza, a piaede- 
wszystkiem —  plastyki. Brak też, co jest naj­
ważniejszym niedostatkiem pięknej tej ksigs 
ki, tej suwerennej niezależności autora od swa 
go miterjału, a przedewszystkiem wyzwalają' 
cego śmiechu humoru. Lka w tej książce ser 
ce poety, w organowych tonach skarży się 
człowiek, który wiele ukochał i wiele wycier­
piał i nie może się nawet pocieszyć gdzieś na 
dalekim widnokręgu, siniejącym kresem 
swycli cieipień. Nie znain drugiego dzieła, 
któreby było poczętem w takim nieukejnym 
żalu ducha, jak ta „historyczna" powieść. Z  
wszechpotężnym impetem wdziera się też Ho 
naszych dusz i wyciąga na światło dzienne 
dawno podawane, zapomniane nagze troska a 
cmaiiwierna, ostrym sztyletem do czerwono­
ści rozżal onym  w kuźni holu rozdziera za­
bliźnione błoną życiowego kompromisu rany 
naszego sumienia. Chciałoby się nń marginesie 
tej książki myśleć o rzeczach bard 10 odle­
głych i niezmiernie bliskich równocześnie, 
chciałoby się dóciec do najistotniejszej naszej 
prawdy. Bo czytając tę powieść, mówimy bo.. 
hi-; T u « eg agitur,> Dr, M, Kasjer,
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* Powstała więc teraz rywalizacja między Shawein
•  Hayekiem. Znalazł się taki ciekawski, który zwró­
cił się i  do Hayefca i do Shawa z prośbą o wyjaśnie­
nie, kto jest właściwie ojcem tej anegdoty, na co 
Shaw udzielił następującej odpowiedzi:
! „Łondón 3 miroa 1926 r. Szanowny Panic! Prosi 
tonie pan o wyjaśnienie notatki „Bernard Shaw ’i pię 
Ana tancerka" która pojawiła się w „Gorriere ilella 
8 era“ w związku z bajką „Dziecko" pana Maksa 
Uayoka. Co jest oryginałem a co jest plag ja tom '? 
8iie ulega najmniejszej wątpliwości, że historja z 
Ceroardem Shawem jest plagjatem, a „Dziecko" jest 
Oryginałem. Żaden plagjator nie zamieni popularne- 
to> kaw<ału aktualnej żurnalislyki w literacką bajkę, 
fiatomiast może zdolny dziennikarz uczynić z litera­
ckiej bajki dobrze ipłalną aktualną notatkę. Jasnem 
jjest jak słońce, że sprawa tak się przedstawia.

A le p. Maks nie powinien mnie Marnować. Żadna 
bow iem  amerykańska tartCerka nie zaproponowała 
Da Ze względów eugeniki czy z innych powodów 
tniloiści. Włoski dziennikarz stworzył sobie tancerkę 
t  jej Wniosek, ukradł pomysłową anegdotę p, Ma­
ksa i zrobił mnie bohaterem bajeczki, ponieważ ga- 
pely chętnie kupują historyjki o mnie. 99 procent 
tych historyjek to wierutne kłamstwo, pól procent 
polega na połowicznej prawdzie, reszta zaś za wie u 
fwawdę ale zniekształconą. Z poważaniem — G. Ber­
nard Shaw".

O FERTA  D LA  DUERERA.
Muzeom belgijskiej gminy Ixelles urządza obecnie 

tryslawę Durera. Obrotna jakaś agentura, dostar 
'•zająca wycinków gazet wszystkim znakomitościom, 
■atw,ażyłp że w jej kartotece brak Durera. Natych- 
■Dfiasł Zwróciła się listownie do Dtirera, i zapropo- 
•wwała mu, by stał się jej abonentem. A  ponieważ 
pic zakała jego adresu, zwróciła się do burmistrza 
■ Ixelles a prośbą o przesłanie tego listu do słyniae- 

malarza Albrechta Durera, którego* wystawę 
toiąjskie muzeum właśnie urządza. Burmistrz ode- 
•łal list do agentury z dopiskiem: „w IxeJles ni j- 
■nany",

Brukselski JSoSr*! donoszący o tej hlstorji, radzi 
agenturze, by zwróciła się do Norymbergii, może 
lam jest znany adres Durera...

Jtr
KO W Y  SŁO W N IK  HEBRAJSKI rozpoczyna wy- 

tawać Jakób Ramberg z Warszawy, a mianowicie 
tfownik hebrajsko- niemiecko- angielski. Dotąd u- 
kazały się pierwsze dwa ze&zyty obejmujące na 382 
•tronach litery od alef do dalet. Adres autora: W ar­
szawa, Ogrodowa 29.

N A  KONFERENCJI P IS A R Z Y  I  L ITE R A TÓ W  
hebrajskich w Jerozolimie uchwalono ponowme 
ftworzyć specjalny organ informacyjny o literaturze 
Itebraijskiej jak uleż powołać do życia bkbljotekę u- 
towersalną i fundusz miłośników literatury hebraj 
•kiej. Podobne uchwały powziął związek jeszcze 
jirzed rokiem. Dotąd jednakowoż o wykonaniu ich 
ple było inowy. W  związku literatów hebrajskich 
pbjął tę sprawę obecnie Jakób Fichman, redaktor

Kronika literacka
Engenika, albo w jaki sposób 

powstają anegdoty.
B. Shaw OBoMe.

'Znany pisarz wied. Maks Hayek ogłosił przed kilku 
tałOSiąCami, że on jest autorem słynnej następującej 
jauegdoty: Mężczyzna bardzo brzydki i bardzo przy- 
lean inteligentny żeni się pewnego razu z kobietą 
Cudownie piękną ale jeszcze cudowniej głupią, my- 
Śłąc o  dziecku, które naipev.no będzie tak mądrem 
Hak ojciec i tak pięknem jak matka. Ale stało się 
SUaCZej. Dziecko po ojcu odziedziczyło brzydotę, po 
Anatce rozum.
| Przed kilku miesiącami cala prawie prasa euro- 
)|>ejaka, powtórzyła za „Corriere della Sera" tę samą 4 
anegdotę której bohaterem uczyniła Bernarda Sha- 
*wa. Wedle tej anegdoty zwarjowaua ale bardzo pię­
kna amerykańska tancerka za.proponowla Shaw owi 
miłość, którą Shaw odrzucił, motywując swą reku/.ę 
tan , że nie ma żadnych danych, by dziecko z tej 
mfiości zrodzone odziedziczyło po nim inteligencję, 

matce zaś rozum. Może bowiem stać się odwro-

DRUGI TOM PISM  A. D. GORDONA ukazał się 
w wydawnictwie „Hapoel Hacair" w  Palestynie. 
Pierwszy tom ukazał się przed dwoma laty. Kiedy u- 
każe się tom trzeci, trudno przewidzieć przy obe­
cnych ciężkich warunkach wydawniczych.

JAKÓB RĄB IN O W IC Z wydal zbiór poezji pt. 
„Jesień".

S A U L  CZERNICHOW SKI przebywa znowu, ipo 
krótkim pobycie w Palestynie, w Niemczech, gdzie 
objeżdża miasta z  odczytami. Ostatnio przybył Czer­
nichowski do Gdańska. O wydaniu jego tlómaczenia 
„Iljady" i „Odysseji",. mimo, że minęły już dwa la­
ta od czasu, kiedy autor ogłosił, że nia te dzieta w 
swej tece, niema jakoś mówy.

„H A M LE T 11 W  JĘ ZYK U  HEBRAJSKIM. Sędzi­
wy pisarz hebrajski J. Bornslean wydał niedawno 
„Hamleta" w llómaczeniu hebrajsl.iein.

Z POWODU 2U0 ROCZNICY urodzin Mojżesza 
Alendelsohna wydał komitet berliński księgę, zawie­
rającą V szystkie dzieła tego myśliciela. Księga ta 
zi wiera również ocenę krytyczną prnCy Mendtl- 
sohna i liczne rękopisy, listy i uwagi dotąd nieznane.

A. D. FRIEDM AN, znany krytyk hebrajski, za­
mieszcza w „Dawarze" artykuł o literaturze żydow­
skiej ipt. „Pozdrowienie siostrze", odróżniający się 
chlubnie od artykułów pisarzy żydowskich o litera­
turze hebrajskiej. Mojżesz Nsdir ogłosił w nowo­
jorskiej „Freiheit" artykuł o pobycie Biniaka W A- 
meryce, pet en tanich dowcipów i niewybrednych 
argumentów.

O RG AN IZACJA N A U C Z Y C IE L I HEBRAJ 
SKICH w Palestynie przygotowuje wydawnictwo 
wszystkich pism zmarłego niedawno Salomona Schil­
lera. Redakcję tych pism powierzono R. Binjaniiuo- 
wi. Zbiór będzie obejmował dwa tomy, jeden [' i su: 
hebrajskich,- drugi pism w innych językach w tłu­
maczeniu hebrajskiem.

„E M IL “  ROUSSEAU*A ma Wyjść w Palestynie 
w Iłómaczeniu Rawnickiego. a „Psytljplogja dziec­
ka" prof. Sterna — w iłómaczeniu dra Epsleina.

CO P IE R R E  BENOIT W IE  O POLSCE? Osta­
tni numer „Wind. Lit." zamieszcza interesujący wy­
wiad ze znanym pov ieściopisarzem francuskim, au­
torem „Atlar.lydy", „Studni Jakóba" lid., Pierre Be­
noit. Oiekawem jest, co sławny Fracuz wie o Po l­
sce. O. Reymoncie „słyszał", że otrzymał nagrodę 
Ncbla, o Żeromskim wcgólt nic nie wie, o  Pils.ld 
skini nic zgoła sobie nie przypotnima... I to wszyst­
ko, mimo, że gen. Weygind w Syrji „dużo ftiu opo­
wiadał o PclSCe"...

NAJNOW SZA SZTU K A  MELCH.TORA LEN- 
GLA. Autor „Tajfuna" jest jednym z najbardziej 
pomysłowych dostawców kon. edyj dla międzynaro­
dowych scen europejskich. Obecnie pracuje nad 
sztuką zatytułowaną „F. I. Sejbold". Bohaterką ma 
być bussines- kobieta, a więc nieznany dotychczas 
typ kobiety, zaj nującej się machiinecjami glełdoWc- 
mi. Rolę główną m kreować znana artystka buda­
peszteńska Fedak.

MOISSI U C ZY  SIĘ ŚPIEW AĆ. Moissi ma wystą 
pić we Wiedniu w szekpirowskiej sztuce ,Jak wam 
się podoba" w roli głupca. Jak wiadomo, musi a- 
kttor w tej roli także śpiev ać. MoLssd grał przed laty 
tę rolę w  Berlinie a teraz we Wiedniu po dłuższy n 
czasokresie ma zrowu w- tej roli wystąpić. Moissi 
uczy się śpiewać u prof. Gehrii gera. Prasa przypo­
mina. że Moissi rozpoczął s ro ją  karjerę jako tenor 
w „Pajacach".

B IO G RAFJA C H A PL IN A , Gecrg Clifford ogło­
sił studjum o  Char li e Ch iplinie, Zi wiemjące dokła­
dną jego biogj-afję.

Z nadesłanych wydawnictw
„W IADOMOŚCI L IT E R A C K IE * Nr. 12 z 21 bm. 

Zawiera m..in. wywiad A . Słonimskiego z Tadziem 
Miłwiczem, kolporterem (! )  , Wiadoirości Lit.“ , wy­
wiad z Pierre Benoit, korespoi dencję Z  Berlina o 
v yStawie Henryka Rousseau przegląd prasy ild. — 
Adres: Warszawa, Boduena 1 m. 2.

Zupełna wy sprzedali
Różna naczynia k j chemie, en Ijowane cynowane 
i pocynkowane, aluminiowe, ałpaka itp. niżej «en 
Fabrycznych sprzedaje

Fe.sar, sklep Uhh bita, Bracka 13.

ofiarujcie j zbierajcie ofiary 

dla waszych głodujących braci*

Z KRAJU.

Gaiu M i i  m m  M  i  in d i
■ ll jo M  dolarów.

(Kor. wł.). Drohobycz, 19 marca.
Przedmiotom wielkiego zrinteresowania jest * * t J 

cnie w mieście naszem sprawa Zaciągnięcia pożycz, 
ki zagranicznej w kwocie miljoiia dolarów przez hi- 
tejszą Gminę.

Zarząd mia.-U na ostatniem swem posiedzeniu u  
pt ważnił Magistrat do zaciągi, ięcia pożyczki,, mają* 
cej być udzieloną przez konsorcjum amerykański* 
n- 25— 30 lat na 8 procent po kursie emisyjnym 0(8 
80—82 proc.

Radny Maurycy Parnas wniósł przeciw tej ucbwa*
le sprzeciw do Wydziału pov iatowego, który w na* 
stępujący mniej więcej sposób uzasadnia; ZaCią*. 
g-iąć się mająca pożyczka jest dla Gminy niekorzy* 
stną. Albowiem na si mę pożj-czkową w kwocie mi- 
ljona dolarów dostanie v.Lś:icvie Gmina około 800 
tys. dolarów, z Czego pr<_V izja dla pośredników wy* 
niesie 15,000 a odsetki będzie gmina musiała pła^ 
cłć od Cafej dłużnej kwoty, prócz tego na wypadek' 
uzyskania gwarancji Banku Gospodarstwa Krajowe* 
gc- będzie G.nir a musiała płacić tylulem prowizji' 
najmniej 2 proc. od dłużnej sumy, nie Ucząc kosz­
tów kontrakt i, należytości stemplowych, intabula- 
cji i innych połączonych ze sfinalizowaniem pożycz­
ki Ponieważ kwota, użyć się u ająca na Cele inwe- 
stycyjne, a »• szczególno-ci na budowę wodociągów, 
kir.alizacji, ral-isza i liali targowej nie będzie przy- 
tesała przez 3 lala tj. do czasu wykończenia tycb 
robót żadnego dochodu, przyjąć należy że właściwie 
Gmina będzie miała do dyspozycji tylko 450,000 du- 
lai ów. Zajść n oże także i ten wypadek, że Gmina 
nie mając funduszów na pt krycie wydatków budże­
tem objętych, obróci gttówkę pożyczkową na bieżą­
ce wydatki i dojdzie do lego, że nie starczy fundu­
szów na wykończenie projektował yCh robót i Ha Za­
płacenie zapadłych rat i proCemów.

Jeżeli się atoli zważy, że odsetki od Zaciągnąć się 
mającej kwoty wynoszą 8 iproc. rocznie, a przy u- 
względnienLi ki rstu subskrypcyjnego 80, a najpra­
wdopodobniej 82, w stosunku do 100, to odsetki te 
wynosić będą c-koto 10 prre. rocznie, podczas gdy 
stopa proc‘niowa Banku polskiego wynosi obecnie 
12 proc. J e V i się dalej uwzględni, że pożyczka ta 
sptacalną jest w przeciągu lat 25—30 i na wypadek, 
nastania normalnych warunków gospudarczych mo­
żna ją będzie skon w er to v  ać na inną o lepszych wa­
ri ukach to okaże się, że z oferowanej pożyczki na­
leży skorzystać, ileże jest o v. iele korzystaltiejszą 
i dt godniejszą od pożyczek dotąd zaciągniętych 
przez instytucje publiczne w Pt IsCe.

Wedle skr lpulalnych ob iczeń pierwszorzędnych 
znawców będą projektowane inwestycje się rento-

'  a,J’- , .
Jeżeli się ponadto dcda, ze ipożyczka oferowana

wolna jest od wszelkich zastrzeżeń co do obowiąz­
ku zakupna przez Gn inę n iterji-łów u bankowego 
I onsorcjuni, które tej pożyczki udzieli i że przy ro­
botach projektowanych znajdzie zajęcie cała rzesza' 
bezrobotnych, która jest wieli ilu Ciężarem Państwa 
i Gminy, i że wreszcie n.iasto nasze może za parę 
lat mieć wygląd ei ropejaki. zrozumie się łatwo, że 
zaciągnięcie pożyczki i*a proponowanych warun­
kach jest nie tylko korzystne, ale ze względów ogól­
nych wskazane i konieczne.

---------- o — ---------

DĄBROW A KOŁO TARNOWA. (Kor. wł.) AkCJ. 
na Kefen H.jeSsod.

W  zesulym tygodniu p. Dr. Ozjasz Jare z Krako­
wa przeprowadził w naszem n żeście akcję na „Ke- 
ren Hajessod" którą ziirlcjoY ał pięknem przemó­
wieniem w sali tut. Bibljoteki. Przemówienie jego 
znalazło należyty oddźwięk wśród tutejszej ludno­
ści żydowskiej, która dała temu v yra* w  zadeklaro­
waniu w ramach rn.ożlh ośoi na „Keren Hajessod". 
Chcemy przy tej sposobności wyrazić ip. Drowi 
Hórnowi i p. Drowi Wedasbergerowi serdeczne po i 
dziękowanie za udsielooą w spółpracę p. Drowi Ja­
remu przy przeprowadzeniu akcji na „Keren Hajes- 
sod' i żywimy nadzieję, Że Ci sz. Tow. nadal wpły­
ną sro ją  osobistością na tut. żjdosłwo w dalsze/ 
piacy narodowej. J. W.

MSZANA DOLNA. (Kor. wł.). W  nłedrfełę 14. B. 
m. odegrało u nas kółko amatorskie z Jordanowa 
sztukę pt. „Chinkę Pinke" z óiżem powodzeniem- 
ZawCt7ięCzyć to Ivr !eży w puoTwsZytn rzędzie p. A- 
Schornsteinowi oraz pcie Heli Klehutnanównej. pra 
akteu ów była banko debra. Za beriat f  e*ov n* ł l jp
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wielki i piękny wybór tylko u firmy:

I. BlUhbaum, Kraków, Dietia 81.
Tetefou Nr. 2083.

Ceny bardzo przystępna.

Sie Sold należy się osobne p-c dziękowanie p. B Li- 
ŁeDiaiowi. Dochód przeziaCzono na Ż F N. Obe­
cność inteligencji miejscowej na przedstawieniu 
wskazuje, że podobne imprezy przy współudziale 
(Miejscowej młodzieży maja zupewi icne powodzenie.

I. S.

..NOWY D ZIE N N IK " poniedziałek 22 marca.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

lii jiiu t o m  iiiin  im Kmita i  i n i
O btcne stosunki na rynna finansowym angielskim.

NA  CZEŚĆ M ARSZ. P IŁ S U D S K IE G O  od 
były się w całym kraju uroczystości z okazji 
Jego imienin w  dniu 19 bm.

C Z Y  A D W O K A T O M  W O L N O  BRONIĆ  
KOM UNISTÓW *? Lubcrlska Rada adwokacka 
powzięła uchwalę, orzekający, iż adwokaci w 
zasadzie nie mają prawa bronić komunistów; 
wymaganem jest specjalne zezwolenie rady i 
oskarżony nie ma prawa samoistnego wyboru 
obrońey. Ta decyzja, będąca jakoby glosom 
sumienia obywatelskiego", wywołała liczne 
sprzeciwy w  kołach adwokackich.

Z N O W U  K R A D Z IE Ż E  W  U R Z Ę D Z IE  
SK A R B O W Y M . Czytamy w  lwowskim ,.Dzień 
niku Ludowym": Urzędnik inspektoratu skar­
bowego w Zbarażu Hawranek stale okradał 
kasę skarbowy, szkontrum bowiem wykazało 
brak 30.000 zł. Na doniesienie policji prokura 
tor polecił go aresztować i odstawić do are­
sztów sądu okręgowego w Tąrnopolu Zacho­
dzi jednak pytanie, jak mógł podrzędny urzę­
dnik od kilku lat popełniać nadużycia, bez 
zwrócenia uwagi swego naczelnika?

Wysokość. stopy procentowej centralnej in­
stytucji emisyjnej w Anglji przy redyskon­
cie weksli wynosi 5 procent. Depozyty w tan  
kach ąkcyjnych oprocentowane są na 3 proc. 
do procent, w bankach dyskontowych i 
innych: —  3 procent do 4 procent. Cena kredy 
tu wekslowego i otwartego: dziennego 4 K  pro 
cent do 4 procent, tygodniowego 4 prcn.cnt. 
Kredyt niezabezpieczony mogą otrzymać dziś 
tylko firmy pierwszorzędne. Cena kredytu o- 
twartego zabezpieczonego wynosi dziś około 
8 procent, a niezabezpieczonego od 8 do 10 
procent i więcej. Stopa procentowa lokat na 
I. miejscu hipoteki —  8 procent.

Naogół na rynku londyńskim odczuwać się 
daje brak kapitału. Popyt na gotówkę stale

wzrasta, zaś podaż została uszczuplona w osta 
tnich czasach na skutek polityki banków roz­
rachunkowych, zmierzającej do zwiększeni® 
ich rezerw pieniężnych. Spekulacja giełdowa 
która w ostatnich czasach przyjęła większa 
rozmiary, też absorbuje znaczną ilość gotów, 
ki. Uzyskanie kredytu długoterminowego jest 
nadal bardzo utrudnione. Nawet pożyczki 
kolonialne oslatnio nie bardzo się powiodły, 
ponieważ oprocentowanie, na jakie obecni* 
liczyć może pożyczka najprzedniejsza, jest 8  
procent, po cenie emisyjnej 94. Pożyczki za4 
mniej pewne mogą liczyć na powodzenie U 
tylko, o ile będą oprocentowane 7—8 od sta, 
po cenie emisyjnej 92—94.

FINANSE

z .
NADESŁANE.

sw lada

Przyjdź — a przekonasz siei
świętu Paschy nadchodzą! czas już bardzo  krótki 
Niejeden chciałby kupić, choćby liter wódki 
Śliwowicy paschalnej. Każdy więc mi przyzna 
•Że w Krakowie gdy kupisz —  nie wiesz Czy IruCizna 
Nie narażaj więc zdrowia — bo nie masz do zbycia! 
Tylko posłuchaj rady gdzie masz do nabycia.
'A gdy raz dobry trunek w święla zasmakujesz 
Będziesz stałym odbiorcą i nie pożałujes-z.
Śliwowic u nas w Polsce są rodzaje różne!
[Wydać pieniądz jest łatwo — polem żale próżne. 
Jedyną dobrą mainy z gorzelni z Prądnika 
Starej, Solidnej firmy Imerglii^ka, 
tBo śliwowica jego jest w Polsce jedyna 
12 prawdziwych śliw węgierskich, z atestem rabina, 
Stora, bo już od dwóch lat w  piwnicach się chowa 
tA zwą ją „uleczalną*' lak czysta i zdrowa.
Gdy zażądasz z gorzelni z Firmy etykietą 
iLub od odbiorców jego — miniesz się z tandetą.
INle kupuj żadnych trucizn, zmniejszą się Wypadki, 
fA „zatrucie metolem1* będzie casus rzadki.
Precz więc tajne gorzelnie! ta niecna praktyka!
Pij tylko śliwowicę, nrmy IM ERGLUCKAH!

Do nabycia hurtownio l tfotaillcznlo 
wyłączni* w  kawiarni

99r OYAL , Gertrudy 26
Wydzierżawię fabrykę

w  pełnym ruchu będącą. Zgłoszenia pod „M. 
F .“ do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek gł. 8

Pijcie najlepszą angielską mieszankę

HERB M Y  103 
D/HFEUTEA Co

Warszawa
lim.: Wilhelm kbóiikilu, Kraków, RadM ewska 25.

BERTA EISLAND z W l KEITELMANN  
Radomyśl wielki Mielec

zaręczeni w marcu 1926 r.

K R E D Y TY  BUDOW LANE. Według danych, ze­
branych w mini .lerstwie skarbu, kredyty udzielone 
przez, rząd na cele budowlane, wyuosjly do końcu 
lutego br. w cyfrach okrągłych 40 miljonów zło­
tych, wpływy zaś z podatku od lokali mieszkalnych 
pobieranego na rzecz funduszu rozbudowy miast, 
daty do tego czasu 5,9 miljonów złotych.

ZMNIEJSZANIE SIĘ ILOŚCI BANKÓW . Rz>k 
1926 zaznacza się w dalszym ciągu zmniejszaniem 
się ilości banków, która niepomiernie wzrosła w 
okresie inflacji. Obecnie na terenie Rzeczypospolitej 
jest czynnych banków akcyjnych 82, Wobec podwój­
nej ilośoi z okresu inflacji. Prócz tego działa 6 od­
działów banków zagranicznych. Przed wojną na te 
renie Rzplitej istniało wsz.yslkiego 25 banków poi 
skich i 19 oddziałów banków zagranicznych. Do tej 
liczby nie wliczone zostały banki likwidujące się, 
lub pozostające pod nadzorem sądowym. Charakte­
rystyczną jest cyfra cddziaiów banków zagranicz­
nych. która w przeciwieństwie do bani,ÓW krajowych 
zmniejszyła się znacznie w stosunku do okresu przed 
v ojennego.

l l M l I  M i l t N !
C Z Y T E L N IK  M. M. P R Z E C ŁA W : Należy zaraz 

zrubić odwołanie do Województwa i powołać się na 
okólnik Miu. Stpraw Wewnętrznych (ogłoszony w 
„Nowym Dzienniku" z 18. II. br.), w myśl którego 
policja po Wi rui u żądać okazania faktur tylko w ra­
zie pobierania prz,ez kupca cen wygórowanych.

P. S. STURM, Ż O Ł Y N IA : Istnieją orzeczenia są­
dowe, przyznające pełną waloryzację należności z 
przedwojennych wyroków sądowych.

S T A ŁY  C Z Y T E L N IK  N. DZ. DORA: Należności 
z weksli praerachowuje się na 10 proc. według czasu 
płatności Weksla. Zachodzi jednak kwestja, Czy we­
ksle te nie są już przedawnione.

N. N. W AD O W ICE: Przy dochodzie 2,100 zł. w 
r. 1925 może Pan uzyskać ipaszport ulgowy.

P. D. SCH IPPER W  BOCHNI: .Młynarz Połstd" 
Warszawa, Nowy Świat 70.

CZŁONEK STOW. SZYNK. I  HANDL. W  U L A . 
N O W IE : Jezdli Syn Zgłosił się w konsulacie polskim 
W Berlinie do poboru, to niema przeszkód do przy­
jazdu.

P. S. R EKN ER  w  ŁAŃ C U C IE : Tegoroczne wio- 
senne targi wiedeńskie trwały od 7 do 13 marca.

C Z Y T E L N IK  A. B. W  ŁĄC K U : Można prosić •  
odroczenie zaległości na 3 miesiące w myśl ostatni* 
go okólnika Min. Skarbu.

O. FAUST. DĘBICA. Krakowski oddział Boisku 
Polskiego płacił za dolary dnia 1? lutego br. —  
7.33, zaś 22 lutego br. —  7.90.

„S T A Ł Y  CZYTELNIK** W  SAMBORZE. Wyfto- 
kość czynszu za lokale handlowe może być dowol­
nie ustalona w drodze umowy i nie podlega ona ża­
dnym ograniczeniom ze stanowiska ustawy o  ochro­
nie lokatorów. Jedynym argumentem, na który 
mógłby się Pan powołać, byłby zarzut, że ozynsa 
jest nadmiernie wygórowany. Możnauy ewent, próućfr 
o ustalenie czynszu przez Urząd rozjemczy A t  
spraw najmu.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  M. Z. Przysługuje Pan* 
prawo żądać zwrotu kaucji zwaloryzowanej na mniej 
więcej 60 proc. Za lipiec 1*922 ustalona jest w ruept. 
waloryzocyjnem relacja 1 zł =  850 markom polskim,

K U PIE C  Z RZESZOW A. Zasadniczo nie jest wy 
kluczoną możność otrzymania pozwolenia przywozu.

M. SCH W ANENFELD  W  TARNOWCE. Wyso­
kość waloryzacji Wkładek w kasach oszczędności m* 
być ustalona przez komisarza, Wyznaczonego przeć 
Min. Skarbu w tym Celu. Można jeduuk n tł«A -łn l» 
od tego żądać przerachowanda przez sąd. Wkledifc* 
w banku ma być przerachowana na 5 proc,

J. G R iiNBLAT W  STRZYŻO W IE . Notatka w  ,N. 
Dz.**, o której pan wspomina, właśnie stwierdza, ±* 
Podania o odroczenie, umorzenie i  td. podatków 
podlegają zasadniczo opłacie stemplowej (2 zł), c  
tylko w  wypadkach zasługujących na uwzględnień.* 
może władza skarbowa zwolnić od stempla.

ZE Ś W IA T A .

30 m iilt tiinrek m \ m \  ni sitoit
skandal teatralny w  Nowym Jorku.

Znany teatr operetkowy w Nowym Jorku, Chelsea 
teatr przygotowywał od dłuższego czasu pieinjerę 
nowej operetki. Reklama była nawet na stosunki a 
merykaąskle wprost olbrzymią. Tytuł operetki był 
„Dzikie kobiety", a -afisze oznajmiały, że dyrekcja 
teatru aajjuiowała 30 najpiękniejszych tancerek, 
które miały wzjnć u d z ia ł  w wplecionej eto sztuki re- 
wji. Reklama osiągnęła swój cel. g d y ż  jeszcze przed 
premjerą 10 przedstaw ień  było już wykupionych.
Ale i policja nowojorska zainteresowała się tą o- 
perelką i postanowiła wystąipić w obronie moralno­
ści pub)ipt««j

Tterwfrwy akt tupere*. wprowadza bohaterów o<l 
bywającyh podt óż naokoło świata do egzotyczneg i 
środowi&ka, a mii moWiCie na nieznaną wyspę, k tórej 
mieszkańcy żyją j*«*Czę tak jak ongiś Adam i Ewa 
w raju. Dało to s.pośobr.ośe dyrekcji do wprowad e- 
liiia na scenę właśnie tych tancerek ubranych tylko w 
liście figowe. Soepn ta, chociaż tancerki były w rze 
cżywistuści bardzo piękne, nie wzruszyła twardego 
serca urzędników policyjnych którzy ZulelefonOyaJi 
do i.&;Uite»fgP •kotntea-rjatit policji o przysłanie wie 
kszej "brygtt^y policji, by siła zmusić do pr.e:v.ania 
przedstawiana. Gdy 40 policjantów przybyło de tea-

K K Y & Z I A Ł
*  S O B O L E W S K I

O j j O  i o u k ó w  m i m e h ,  r -

p o l e c a :

C S E F s O L / t O K t  D E S C R € V C  

E ł E l l l  A l  M E  ^  S m i D .

Uu, wsiał urzędnik policji i podczas przedstawienia 
gkeno znwolał: ,,\\ imieniu prawa zakazuję przed­
stawienia i wzywam publiczność do opuszczenia 
teatru".

Publiczność było oburzoną i obrzuciła policję 
przezwiskami, zwracając się do aktorów z wezwa­
niom. bv się do zakazu policji nie stosowali. Akto­
rzy i tancerki dalej grali. Wtenczas na rozkaz ko­
misarza policji wkroczyła brygada policyjna na 
scenę, by aresztować nawpół nagie tancerki. W ido­
wnio kipiała od oburzenia. Musiano zawezwać dal- 
sszoj pomocy policji, by opróżnić tetr a 30 tancerek 
uprowadzić do komisarjątu, gdzie Za kaucją 500 do­
larów nu osobę zostały wypuszczone na wolną a|#>
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Ł a m i g ł ó w k a  k r z y ż y k o w a
Ułożył M. Liebermanu (Kraków.)

ZNACZENIE W  x R a Z ó W .
POZIOMO:
1) Pieaaz >.ivi.uda i 6/ K ró l elfów. U )  Godno .ć 

duchowna. 13) Rzodt i okaz 18) Ozdoba no kalum- 
IMu. 24) lnMkej „piękność". 25) Roślina. 26) Czło­
n ie  szczepu polskiego. 27) Prorok żydowski. 28) 
■Modli sdę“ (po łaCkre. 29) Rodzaj statku. 30) Czlo- 
■Uk hu idu środkowoeuropejskiego w rodzimym 
języku. 32j Dokument. 36) Wódz. 38; Kawał drzewa 
•palowego. 39) Rodzaj kwitu. 40) Mieszkanie owa­
dów. 42) Ptak egzotyczny. 43) Siynny bajkopisarz.
46) Płyn. 46) Przysłówek. 47) Imię żeńskie. 48) 
Odmęty ptak. 51) Zaimek. 53) Księga indyjska. 55) 
Mędrzec żydowski. 57) „Na" po hebrajskn. 58) Miej­
sce walki. 59) PaltotWo w Azji południowej. 61) Je- 
tiuwtka elektryczności. 62) Zwierzę leśne. 63) Zai- 
Mmk Siemiecki. 68) Zładne zjawisko. 70) Rzeka al­
pejska. 71) Księga indyjska. 77) Generał z czasów 
powstania listopadowego. 80) Imię tureckie. 83) Gaz. 
• I )  Pierwiastek chemiczny. 85) Miejsce odpoczynku. 
* 6) Iiiłię żeńskie. 88) Rzel a w Myłi.polsOe, 90) Sto- 
hca państwa azjatyckiego. 92) Zjawisko nadprzyro- 
daouc. 93) Choroba. 95) Część ciała. 96) Zaimek. 98) 
'Zwierzę wymarłe. 99) Waga jubilerska. 101) Narzę­
dzie rolnicze. 103) Opakowt nie. 105) Okrzyk staro­
żytnych Greków. 107) Ulica" w języku obcym. 110) 
Przyimek. 114) Godność bośniacka. 116) Zaimek 
*17) Duchowny ruski. 120) Rzeka w Niemczech. 122) 
Liczba. 128) Rzeka W Anglji. 126) Imię męskie 
zdrobniałe. 129) Imic żeńskie. 132) Współczesne
brzmienie kilku tonów. 135) Wyspa na A ‘ lanlyku 
137) Inaczej „kolej". 133) Ochota. 139) Część dzieła, 
140) Przysłówek pytający. 141) Inaczej „lasso". 143) 
Róg egipski, 145) Pierwszy historyk Dolski. 147) 
Drobnoustrój. 149) Powieść Kiplinga. 151) Rodzuj- 
fcik francuski. 152) Ryba morska. 153) Wtadca rzytn- 
«fcl 154) Fundator słynnej nagrrdy. 155^ Postać z 
„Ogniem i mieczom .

PIONOWO:
1) „Męstwo" po niemiecku (wspak). 2) Utwór Sło­

wackiego. 3) Pisarz rosyjski. 4) Bóg starogermański. 
6) Owad. 7) Imię kolDun-sty węgierskiego. 8) Płyn 
łatwopalny. 9) Rzeka w  Rosji. 10) Znak dźwięku. 11) 
Zjawisko atmosferyczne. 12) Wyznawca teizmu. 13) 
Planeta. 15) Sprzęt don owy. 16) Napój alkoholowy. 
17) Inaczej , pląs". 19) Część twarzy. 2(1) Pisarz 
francuski. 21)  leuen z pierwszych humanistów. 22) 
„Uczony" po hebraisku. 23) Miasto w Finlandji. 31) 
Szlachetny kamień. 34) In ię żeńskie. 38) Pasa psów. 
41) Góry w Syrji. 44) Bóg Wiatrów. 46; Sposób wal- 
l i ,  polegający na okrucieństwie. 48) Pierwsza ofiara 
letniciwa. 49) \Miatr na pustyni. 56) Sędzia w Hade­
sie. 52) Pisarz angielski. 53) Sluv liy zamek polski. 
64) Przyimek po łf.cinik 56) Wolanie. 60) Korsarz. 
#4) Podanie. 65) Powieść Zoli. 00) Choroba. 67) W ół 
tybetański. 08) Rodzaj tu. grody. * 9 ’ Zwierzę wodne 
70) Zamieszanie. 71) Okres Czusu. Bzeka W Niem- 
C/.ecii. 74) Pisarz żydowski. 75) ’/ chemiczny so­
du. /O) Bogini grecka. 78) Litera. linię i narwi- 
(to  pisarza rosyjskiego. 81) Miara .(ości. 82) Mia 
ito na Riwierze. 83) Ściana z kami, S4) Rodzajnik 
francuski. 85) Przydomek króla ]> i i ego. 87) Znak 
Chemiczny zlula. 89) Pizy inek. 91; Angielskie imię 
Żeńskie. 92) Miara długości. 94'' ■ czej „toreador". 
97) Sąd starców w AteraCh. 100) '  iynny malarz ni- 
dotlaudzki. 102) P irorz an erykański. 104) Sławny

wódz starożytny. 106) Muter ja żałobna. 108) Część 
nogi. 109) Opust na cerie towaru. 111) Miasto we 
Ftancji (słynne z dziejów ptariiestwa). 112) Miasto na 
półwyspie aiabskim. 113) Rzeka W Frantji. 114) 
Przyrząd do bicia. 115) Miasto w Belgji. 118) Fłyna. 
ca woda. HO) Okres czasu. 121) Postać z „Pana Ta 
deusza". 121) Wyżyna w Azji. 125) Przyimek. 126) 
Podanie skandynawskie. 127) Kamień szlachetny. 
128) Litera. 129) „Rzym " po łacinie. 130) Książę 
nialiomelańsl.i. 131) Spójnik. 134) Figura szachowa. 
136) Inaczej ,los‘ . 144) Miasto biblijne. 146) Ton
muzyczny. 148) Znak chemiczny żelaza. 150) Litera.

Wyraz po.ioniy Nr. 35) i pianowy Nr. 5) zostały 
skreślone.

R O ZW IĄ ZA N IE  ŁAM IGŁÓW KI Nr 47.
PIONOW O:
1) Morus, 2) P. P. S. 3) Polo. 4) Dante. 5) Gigant, 

6) Luka, 7) Ikar, 8) Osa, 9) Or 11) Kai, 12) Bis, 14) 
Os li, 15) Tur, 17) L r i 18) Bin aJa, 20) Ryk, 22) Ste­
nogram, 23) Ar, 24) Somta, 26) (żyda, 27) Tarnopol, 
29) Ku, 30) Adrrjnistiłcja, 32) Aorta, 35) Rabat, 37) 
Ul, 39) Goa, 40) Strejk 42) Fluid, 43) Ar, 45) Pożar,
47) Aw, 48) Ra, 53) r-e. 5u) Ro, 55) Co, 56/ Słoń, 57) 
Scer.a, 58) Yucca, 59) N D., 62) Afront.

POZIOMO:
3) Pop, 5) Gore 6) Lido, 9) Oda, 10) Żnk, 12) Bi­

lu. 13) Soraiito, 16) Aut, 18) Bigos, 19) Karaś, 21) 
Tu, 22) Sir, 24) Stary, 25) Literat, 28) Ikra, 31) Na 
go, 33) Iza 34, Dr., 30) Aulo, 381 66, 41) Ma, 44) T. 
P. (P . T.) 46) Tatar, 49) No, 50) Agawa, 51) Eż (Ze), 
52) Improwizacja, 57) Sytod, 60) Fol, 61) Demokra­
ta, 63; Cud, 64) Co
n W a B S H n B H S S B M a M H B a B H i

u iii cittacje manW/czy *  tnal: 
Jwntji Itiotrita s ijnizif

Egzekutywa Światowej Organizacji Syjoni­
stycznej rozpisuje koiikurs na dwie publika­
cje propagandystyczne na telnat: „Kwestja
żydowska a sjonizm ‘

Nagrody wynoszą; pierwsza —  50, druga —  
30 funtów szterl.

Broszura ma przedstawić ideę sj on izmu, 
jako odpowiedzi na kweslję żydowską, oraz 
dotychczasową działalność sjuniziuu, —  a to 
w formie krótkiej i pojedyńczej, lecz w spo­
sób treściwy i możliwie oryginalny. Dla osą­
dzenia wartości broszury wchodzi w rachubę 
prócz lor my i treści, także możliwość jej uży 
cia w  kilku językach. Rękopis ma być hebraj 
ski, żydowski, angielski, niemiecki lub fran­
cuski. Objętość nie ponad 4 arkusze druku, lub. 
20.000 słów. Ostatni termin nadsyłania prac —  
15 czerwca 1926. —

Manuskrypty, zaopatrzone hasłem, należy 
nadsyłać pod adresem: Zionist Organisation. 
Organisation Department, 77, Great Russell 
Street, London W . C. 1. Nazwisko autora ma 
być umieszczone w  zamkniętej k percie, za­
opatrzonej tern samem hasłem, co rękopis*

Egzekutywa Org. Sjon. nabywa wT*eIkie

K N I N I

i KRAKOWIANKĘ
c 2 f c k o l a d 4  w y b o r n u  a I « c s m

po'eca:
Fabryka A„ PIASECKI S. A., K r«k A «

» ■ m  — T

prawo nakładu i przekładu co do o l*nac7-o- 
nycli prac, co do innych zaś żaStragu sobth 
prawo nabycia za honorarjum 10 Ł.

Nazwiska sędziów będą wktótCĆ podane TA, 
wiaduttłóści.

0 bibliografię hebrajską
Zmarły niedawno pisarz heLtrajski1 Ja( 4  

kow ben Jaakow pracował, jak wiadomo* 
nad bibljograiją hebrajską. Jeszczt- ojcieo 
Zmarłego, Izak ben Jaakow, znany haskalh, 
sta wileński, wydał przed 40 laty zbiór pt. 
„Ocar hasfarim", zawierający bibljograf ję 
znanych naówczas druków hebrajskich. b L  
bljografja ta spotkała się z niezwykle przy­
chyliłem przyjęciem w kołach naukowych, a 
ówczesna powaga w żydowskim świecie nau­
kowym, dr. Jomlow Lipman Zunz wyraża] 
się z uznaniem o jej znaczeniu Mtody TaaLoWi 
ben Jaakow postanowił kontynuować dzieło, 
rozpoczęte przez ojca. Niemal 50 lat *>ra<yj 
poświęcił pracy około bibljugrafji hebraj-* 
skiej, zbierając skrzętnie materjały ze wszysł 
kich dostępnych źródeł. Z latami rosło to. ol­
brzymie dzieło, obejmujące niemal okres 
trzech tysiącleci. BiLljografja ta obejmie 
według mniemania Zmarłego —  około 10 
tomów, w tem właściwego tekstu 5 tomówj 
reszta przypada na omówienie metody pracy, 
indeksy itp. Warto zaznaczyć, że Jaakow ben 
Jaakow zwrócił się przed czterema laty za po 
śieanictwem swego zięcia prol. dra Schorra do 
Krakowskiej Akademji Umiejętności, celem 
uzyskania rm-żi wości wydatna *,weg<, dzieła.

W  uznaniu warUAd dzieła postawił prezes 
Akademji Umiejętności śp. Kazimierz Moraw 
ski, wniosek na konferencji „Union des Aca- 
domics" odbytej przed trzema laty w Brukse­
li, by udzielić wydatnego poparcia, celem urna 
żliwiema wydania dzieła, które ma znaczenia 
uniwersalne.

„Un’on des Academies" uchwaliła wówczaś 
przepazać tę sprawę komisji fachowców, któ­
ra ma wydać ocenę w sprawie wydawnictwa 
tej nibljografji. Bez względu na zdanie „U- 
nion des Academies" winni uczeni żydowscy, 
kierownicy różnych seminarjów judaistycz­
nych, zająć się wydaniem wielkiego dzieła, w  
którcm Zmarły postawił sobie wieczysty pom­
nik chwały.

Wesoły k*clk

Jeśli chcesz mieć wycerowane pończochy, to Htni# 
szczaj je ńa w i d o c z n e m  nKjsdil

grodek piet^SMMlący.
— No, jak skutków* k> ?
—  Dobrze, panie doktorse, d/w a racy.
— J«k te, tylko dwa razy? *
— Raz od 8-mej do l-acej przedpołudni*!, ■ nul 

od 2-g.ej do 7-mej popołudniu.

Zagadał %
■— Czy jeot to materja istotnie tlttwm Wtwnf.
— Tak |«al. proszę pUU, W1W W  UIK.tl.i
— A  nie spełiaie na słońcu?
—  Wykluczone pm z trzy *ygtfkde J| 

w ataki wystewowem.
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Dzl«wialy dzień rozprawy. — Nowe szczegóły „urzędowe!" działalności oskarżonych
Kraków, 21 marca.

[Wczoraj, w  dziewiątym dniu rozprawy o naduży­
cia W krakowskiej Izbie Konlloli Państwa zeznawał 
B&jpierw świadek Stanisław’ Wójcik, bvłv radca I- 

wbeCOie Zajęty w dyrekcji kolei w Krakowie.

i,n e ie a iy  robić, co nam sio podoba1*
! Świadek podaje że w  jesieni 1»24 r. był raz obe­
cny przy tem, jak Ł asiński dawał Bilińskiemu po 
Ic'* me zakupu pewnych przedmiotów dla I z b y ,  a 
gd j Biliński zwrócił uwagę, że na to niema kredy­
tów- LaSińfcli fca*jł pokryć ten wydatek z innych 
funduszów, mówiąc z uśmiechem: „My jesteśmy w
kontroli, nu przecież nikt nie będzie kontrolował 
la «Ofly robić eo się nam podoba'*. To odezwanie* 
■ię Kasińskiego wywarło na ś w i a d k u  dziwne wrużo- 
fńe.

Liczy za bilety kolejowe, chociał 
ma karty .wolnej jazdy...

Dalej zeznaje św. Wójcik, że w listopadzie 1924 r. 
zapytał go mz osk. Biliński, dlaczego nie lie-y so­
bie przy podróżach kontrolnych kosztów biletów 
kolejowych, chociaż robi to Łosiński, mimo iż ma 
kartę wolnej. jazdy, W marca lub w lutym 192ó r, 
Biliński mówił świadkowi iż Łosiński nielytko za­
licza koszta biletów kohjowych, ale i P°dró/.e zupel 
nie nieodbyte, przyczem Biliński wskakują*' na biur­
ko powiedział, że ma na to dowody. Biliński prosił 
50, aby o tern nikomu nie mówił. Słów użytych w 
ziwiązku 4 tem przez Bilińskiego „bomba pęknie“ 
świadek nie przyjrouiina sobie, natomiast podaje, 
de podczas dochodzeń dyscyplii nrr.ych urzędnik 
Schieter opowiadał świadkowi, iż  Biliński wycho 
dząc raz od Łosińskiego był przygnębiony i odezwał 
aię do Schrelera: .,To się raz musi skończyć".

Na pokrycie nadużyć -  nowe 
nnduiycie!

O nadużyciach dowiedział się świadek najpierw 
bardzo ogólnikowo, a mianowicie po ucieczce Biliń­
skiego Łosiński wyraził się do świadka, że Biliński 
zTępygnoWTH z posady, świadka to zdziwiło, gdyż od 
dwóch— trzech dni nic widział Bilińskiego w biurze, 
ale Lasiuski odparł na to, że Biliński byt 11 niego 
J  domu i zgłosił rezygnację. W parę dni później 
Dr Szczepański zwrócił się do świadka z przeusla- 
wieniem. że dla ratowania prestige urzędu należa­
łoby posryć kwotę sprzeniewierzoną przez Biliń­
skiego, oraz zapro{ Onował, ąby świadek wystawił 
rachunek na koszta podróży, a podróż odbędzie się 
później. Świadek Wójcik odpowiedzią), że zgodziłby 
się na pokrycie niedoboru, ale tylko z własnych 
funduszów, nic zaś przez fałszywe rachunki, bo to 
by ii by popełnieniem nadużycia dla pokrycia innego 
nadużycia. Dr Szczepański począł tłumaczyć świad­
kowi że to nie jest nadużycie, bo podróż Lędzie 
faktycznie odbyta, tylko później, wtem jednak wszedł 
do pokoju ktoś obcy, rozmowa się urwała i więcej 
o  tern świadek z nikim nie mówił. Później doszło 
do wiadomości świadka, że inni kejledzy podpisald 
weksle, zrezygnowali z zaliczek itd., jednak świadek 
w poKrycdu deficytu nie uczestniczył, a o rozmia­
rach defraudacji wtedy nić bliższego nie wiedizial, 
goyż jak mu później p. Szczepański powiedział, Ło­
siński wydał polecenie, by świadka w sprawę całą 
Die wtajemniczać.

Biliński robił wrażenie, że jest zamożny i często 
dawał kolegom pożyczki, jednak świadek nie wie, 
C*y to były pożyczki prywatne fezy też zaliczki na 
pobory względnie koszta podróży.

le k  mogle kentrole znaleźć „wszy­
stko w najlepszym porz«dku**f

Vbr. Dr SchoenWetter zapytuje świadka, dlaczego 
Wystąpił z Izby Kontroli Pań, ,wa i objął inną po- 
IS«(lę.

św Wójcik najpierw prosi O Zwolnienie go od od- 
jpowiedżi, ale kiedy przewodniczący przedstawia mu, 
że może skorzystać z par. 159 pk. o ile zeznania 
mogą być dla niego hańbiące, świadek oświadcza, 
że w  tem niemu nic hańbiącego i w  odpowiedzi na 
Pytanie obrońcy podaje, że wstęp„jąc do 1 bo., Kon­
troli spodziewał się, iż jest to urząd, który silną 
ręką przyczyni się do poprawy alego stanu rzeczy 
w admlnlatrai fi państwowej, a tymczasem czynności 
urzędu były raczej manipulacyjne i kancelaryjne, a 
Ike -rzeczowe i treściwe. Na decyzję jego wpłynął 
‘jednak przed, wszystkiem fakt Wykrycia nadużyć, 
które Wedle ujawnionych w śledztwie dyscyplinar- 
ńer-i iczogółów trwać miały od laU 1924 to też 
świadek nie umiał 8oble teeo wytłumaczyć, jak mo­
gła kontrolo odbyta w Październiku 1925 r stwier­
dzić, l i  cała giaipodurkj w  oki. labie odbywa się 
w Jol najl«ps»>m porządku.

O gruntowne „pranie bruJaw**
Obr. Dr Selioenwettrr prosi świadka o podanie 

wszystkie! momentów, które nie podobały mu się 
w urzędowaniu Izby, gdyż według słów obrońcy 
„skoro mamy prać brudy, to pierzmy je gruntownie 
i przekorfnjmy się, Czy na lawie oskarżonych ńie Sie­
dzi za maio osób"

Prok. Sozańskl sprzeciwia się dopuszczeniu tęgo 
pytania, gdyż przedmiotem rozprawy są nadużycia 
dwóch oskarżonych urzędników, a nie całokształt 
urzędowania Izby Kontroli Państwa w Krakowie.

Również dyr. Mierzyński z Najw. Izby Kontroli 
sprzeciwia sic ..nicow aniu " Całokształtu urzędowania 
Izby krakowskiej, gdyż 10 niema związku ze spra- 
Wt‘ niniejszą

Przew. prezes Pelc wzy w a olu'ońcę by stawiał 
konkretne pytania, n wówczas- trybunat zastanowi 
się nad ich dopuszczeniem,

Obr. P r Schoenwetter zadaje świadkowi szereg py 
lań. mających lla celu wyjaśnienie, dlaczego świadek 
Wójcik w śledztwie słuchany nie podał szeregu 
szczegółów, o których zeznał podczas dzisiejszej 
rozprawy.

.Św. V rtjCJk stwierdza, że wszystko to, co dziś ze­
znał, jest prawdziwe, że widocznie w śledztwie ó pe­
wne szczegóły nie był pytany, oraz że możliwjem jest 
iż w późniejszym terminie przypomni sobie jeszcze 
nowe Szczegóły.

Co do zaliczania w kosztach podróży ceny bile­
tów jazdy, wychodzi ną jaw, że L »siń8ki w dwóch 
inkryminowanych Podróżach do Warszawy zaliczył 
cenę pól biletu pierwszej klasy, aczkolwiek — jak 
sam przyznaje —-1 mlal wolną. k„rtę jazdy na okręg 
województwa krakowskiego z dopiskiem , ważne do 
AVa|sZawy“ . Dopisek ów miał Lasiński, jak twierdzi 
p/yskać ,,PrywatnM(!) w ministerstwie koleji, a po­
nieważ Najw .Izba Kontroli o tem nie wiedziała, 
Przeto miał oskarżony — wedle swego zdania — 
prawo zaliczyć koszta biletu kolejowego.

Obr, l>r Schoenwetter stawia wniosek, o konfron­
tację św. Wójcika z Drem Szczepańskim co do pro­
pozycji wysławienia rachunku na nieodbytą podróż.

Trok. Soznńskl i obrańoa Dr Woźniakowski > pr/c­
ci w i ają się temu wnioskowi, a tryDunal po cichej 
naradzie uchwala odrzucić wniosek o konfrontację, 
gdyż sprzeczności w zeznaniach ob.i świadków nie 
są dla sprawy istotne.

Wkuńcu osk Lasiński wezwany do oświadczenia 
się na zeznania św Wójcika twierdzi, że nie mógł 
mówić, iż „nam wolno rohić co się podoba" jak 
również nie powiedział świadkowi, że Biliński byi 
u n, go w domu i 2głoSdl rezygnację.

Św. Wójcik podtrzymuje swe zeznania Co dc oba 
tycll faktów.

Jako drugi i osta ł;! w dnin wczorajszym  zezna­
wał świadek llenryk .V hrótler, również urzędnik 
iby Kontroli. Trybunał zaprzysiągł świadka mim® 
sprzeciwu obrońcy Łosińskiego, 1 powołującego Si? 
na to, że przeciw' Sfibrótterowi toczyły się w  zwiąs* 
ku z tą sprawą docuodzenia dyscyplinarne, świa­
dek podaje, że w czasie sw e jn  urzędowania nie wie­
dział nic o żadnych nad iżyc' eh. a o Całej aferze 
dowiedział się dopiero podczas postępowania dyscy­
plinarnego.

Koszta n l e c d b w f y c h  p o d r ó ż y  j a k o —
r f  i » . r r a t 'a

W  październiku 1924 r. zwrócił się świadek d t 
Łasińskiego z prośbą o zapomogę, którą w kilka dni 
polem otrzymał, Błoński podyktował mu rachunek 
kosztów podróży na pokrycie o>vej zapomogi który 
świadek wypełnił i podpisał, gdyż Biliński oświad­
czył mu, że prcZeSowi no Podstawie reskryptu a W a ł 
Szawy wolno udzielał remuneracji, pokrywanej to- 
kicmi właśnie radiu mul, co również potwierdził 
mu Lasiński, zapytywany prezeń w  kalka dni pó­
źniej. W  listopadzie 1924 r. dał Lasiński świadkowi 
drugą zapomogę, pokrytą również mohunkiem na 
nieodbytą podroż. Świadek podpisując oba te rachufl 
ki czynił to w dobrej wierze, tembawłziej, te  oDy- 
dwaj oskarżeni zapewniali go o legalności t-g® 
czynu.

Zale osk. Bilińskiego
Dailej zeznaje świadek, że z polecenia Łasińskiego 

wyjeżdżał d\v« razy do Bielska do Bilińskiego po 
jego ucieczce. Raz wręczył Bilińskiemu dekret 
zwolnienia go ze służby z prawem do ©mer- tury i 
odebrał od niego poprzedni dekret (bez prawa do 
emerytury), drugi zaś raz jechał <fl» wezwalna Bi­
lińskiego do rozprawy dyscyplinarnej. Wówczas Bi­
liński żalił śię św iadlow i że ma kłopoty rodzinni 
że żona jest zuzdosną, a syn uczy się żle skut­
kiem czego Biliński ntusi bawić się z jego proieso- 
rcm i dał mu ooś do ręki. Ponadto skarżył się Biliń­
ski, że Lasiński zrobił 50 defraudantem; podczas 
gdy on wyjechał jedynie dlatego z Krakowa, by u La 
rać swoja rodzinę. Również Biliński twierdził wo­
bec świadka, że Lażńskl zabiera] wszystkie plem* 
aze z wysławionych rachunków dla siebie.

O godz. 3-ciej popołudniu rozprawa została od­
roczona do poniedziałku, w  którym to dniu obrońcy 
będą swiadkwi Schrotterowi zadawać pytania, po- 
Czem słuchany ladzie urzędu k Izby Kaganek. Roz­
prawa zakończy się przypuszczalnie w drngiej po­
łowie nadchodzącego tygodnia.

Referaty Org.Sjon. na prowincji
Staraniem Egz. Org. Sj. na zachodnią Ma- 

łopulskę i Śląsk, wygłoszone będą na prowin­
cji następujące referaty:

Chrzanów w  niedzielę dnia 21 bm. ref. 
kand. fil. p. Korzennika, n- t „Światopoglą­
dy w  literaturze i piśmiennictwie żydowskiem 
(heb.ajskiem),

Kęty w niedzielę dnia 21 bm. ref. p. mgr. 
L. Salpetera, czł. Egz., n. Ł: „Kwestja paleslyń 
sko-krymska (z  punktu widzenia gospodar­
czego),

Trzi b*nia w  niedzielę dni- 21 bm. ref. kand. 
fil. Emila Dreznera, n. t.: „Programy emigra­
cji żyd. do Palestyny"- 

Generalny sekr. Org. Sj. p. Dr, R, Feldschuh 
zwiedzi w  przyszłym tygodniu następujące 
miejscowości:

Mielec w  niedzielę, dnia 21 bm,
Baranów w ptmiedziałel dnia 22 bm., 
Tarnobrzeg we wtorek dnia 23 bm-, 
Rozwadów, we środę dr.ia 24 bm.,
Cel podróży: reorganizoanie, ewent. wzmo­

cnienie placówek otgan. P. Dr. Feldschuh wy 
głosi następujące, referaty: „W ieś i miasto w  
rozwoju i życiu  Palestyny" i „Prorocy Wscho­
du".

—  U N IW B RSYTKT LU D O W Y pity Żyd. Tow. 
Oświaty 'lud. Krakowska 23, I, p. Dziś w niedzielę 
21 marca 1928 odczyt Dra Ameisena pt : Choroby 
Weneryczna UusTowany obrazami świetlnemu Wstęp 
tylko dii-, mężcajzo.

O ŁO W K I SZKOLNE
L. & C  Hardtmuih niezrównanej

jakościKrekAw, ui. A. Potockiego L. 3.

— „K R Ó L  A IIASŻW  EROBZ“ , znana operetka* 
Goldfadena, kilkakrotnie Z wiełkiem odegrana po- 
wodzi mem, zostanie potównie wystawiona w nie- 
dHelę 2t Lm., o godz. 7‘30 wieCz., w  sali Teatru Ży­
dowskiego. Z uwagi na doskonalą grę amatorów 
oraz i na to, że dochód z przedstawienia iprZe,zna­
czony jest w całości na bezrobotnych piZy stow.
. Machzike Limud", publiczność niewątpliwie Lhwn- 
nde pospii szy na tę Sztukę.

W fiSTęiP  JO.SMY MJE LIM, za ov iedziany na 
dziś w „Bagateli", został odwołany z powodu za­
chorowania artystki na zapalenie krtani i grypy Bi­
lety zachowują ważność na występ Scłimy w  ternu 
nie późniejSizyiUi.

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKbJB
TRAYR MzSJSKI HI. J. 3 Ł «W >

Niedziela: pop. ,1’ an poseł"; wieCz. „Celno lich®".
Poniedziałek: „„Celno-licho”.

BA ftA YU  Jk
Niedziela: Teatr zamknięty".
Poniedziałek: , Teatr zamknięty".

OPERETKA
Niedziela: pop. i wieCz. „Puśćmy się".
Poniedziałek: „Puśćmy się"

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W
UCIECH „Precz z maską" (W  Stdłach kobiety).
NOWOŚCI: „Ostatnie tango .
W AND A : „Cyganka Aza“ (Chała za wsią). ,
SZTU KA: , Gałganiarz paryski” .
ttEDUTA: „Dziewczę z koralowej w^epy". ■
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Z  g i e ł d y
K rak fiw , 20 mnrća.

' ZLurs 3olara Był dziś nieco słabszy niż wczoraj, 
w nieoficjalnych obrotach płacono za niego 8.04— 
fB.Oo, zaś w  obrotach międzybnnko,vyCTi 7.09 8.00.

Bank Falski w Krakowie płonił bez niiany 7.95 za 
dwiary gotówkowe i za czeki.

C i c t d a  w a r s s e s js ik a
• l « W *  warszawska z rirsia 1# fet. pa. fPAT, 

W ala ły : ł2#lgia 32— Befnodja .2! 9*. Londyn 3X33 
IfoW y  Jork 788, Paryż 2783, Prnęu 23 54. Szwajcaria 
16182, W iadoft 11112, Wicek y l i ‘72

A k c f o i  Uank M iłapolnki K raków  — •— Bawk Pyze- 
iw y iła w y  L w ó w  C.13, Bank Zw . Sp.  Zar. Poznań 4 65. 
™ «  * ‘39> W ild  — Ceg i shki  7-3», Parow ozy 0-16 Z * -

wi*rcia *  00, Z flU ęH  OWI, Polska M*ftk 0 40, Siła i Swia '  
tta 8*16, Cksaisldif 1*18 Śtarackawicsl'68, Pooiak 0 69 
Ziołami* wski 8-—, Żyraków 8W5 fh*d*rów, 4-— '

I a y r t r y  p iA s t w s w t :  W * yoiyezk* k t iir tn y j-  
■a 431/2, O l  y«ly#zka ksmwersyjsa llo.wsżyczka da 
iarawa w dal. ®»-— , w złatyeh 474-5*  ysiyczk* kale 

awa 128
Cielda zbożowa.

Poznań, dnia 1S b. w. (PAT) Zyto 0'7ó—2P75.—•
Pszenica ;pp! (1- -89 00. — Jęczmień ii) 00 — *0'00. — 
Jęc/tnwń wyborow y 21.0® 23 00.— Owies IkZk—22 ii. 
Mąka ż-y luia 70».u 3PłO —-|}3-i0; ■— Mąka żytnia 050 o 
53-0C—35-00. — Mąka pszenna 65»'o 5800— b 1-09 — 
Otręb żytnie 14-50—15 50.— Otręby pszenne 15(50 — 1600

di®I«3a zurychska
Zurych, 20. 3 PAT . Paryż 18.30, Londyn 25.24.2, 

Xowy Jork 5.192, Belgja 23.9->. Wiochy *—d.S. *. Hi- 
szpanja 73.25 Uolandja 208.10, Berlin 1.230, W ie­

deń 73.25, Sztokholm 198.30. O d o  11.50, Kaptu£M0b 
136, Solju 3.75, Praga 15.38.5, W arszaw* 65.50, S *  
dapeszt 0.728, Biatogród 0.14, Ateny 7.17, KońdMI 
tyriopol 2.67, Bukareszt 2.85, Helsingfo/a 1310, 
nos Aires 205.50. Tendencja spokojna.

Giełda lendyAska
Londyn, 20. il PAT X.>wv Jork 4.8G 5/32, H *  

łan.lja 12.13. rr:m!;]a 137.92. Beluj;, 121.06, WfoCb* 
121. Niemce S/.wajcarja 25.2-4. Iliszpanja 34 d l  
Han ja I8..52.' Norweg ja 22.593, llclsingfors 188
Praga liiJl.93.

G i«M ą  paryska
Paryż, 20. l 'A l .  Londyn 138, Nowy JoTk 28.38 

Belgja 113.04. Iliszpanja 400.51) Wiochy 114, Scw*£
carja 546.50, Danja 746. Holandja 1138, Norwt^JS 
Cli, Szwecja 762. Runiunja 12. Nietncy 676.

O b u w f

»  ------
y / C td r. d z ie e fn . C z a r n e  boks. B rą z .b o k fo w e  W b i j  Ł c za m -a  W ffcu cf p a n ło f
^bu c ik if panłoFalki* bardo t rw a ła , prarws.zorx.ą^ny aa+oniik ramowo azyłąoknfajon br.jnx. z4 paskiem, piar,* 

^skram,w(«JM922 w ialkosć 2? -30  ramom w ^ M o ł w '  wi*lk©*£ 26 -30  szorzjdny_________  _ jzy+Łwfel— dSo'

f l »  w »  2 1 “  1 8 ”  2 0
w i * I k . 3 1 - 3 5 . w i e I k . 3 f - 3 5 . . . . 2 4 * ®  takń*i»mebrąz.21«° wlalk. 31-33...  2**>

!Ś< a . - j / - , . . —  ■‘•■K .jrk."

^  P o r b u c ik i  c z a rn e  P a n ł o C M Ł i c i a r  P a n ło f .c z a r  chevr. C zó łe n k a ^ m o łfe r"
Z  na słupkowym obcaata z "I paskfam, na francuakfm obcaaia * klamra o a t pąnłofdJkfH
Z  ramowo s z y t a  na słupkowym obcasfa modny w *on paskiem,cbavr. Kołorwbefga
yt #  m odny -fason pierwszorzędny <jatunak bardzo gu^own^łatnoweic.

—  50 €%mso
bardzo gust owną cytat

2 0 ”  5 0_ _  l50
(•kin *amm Wilifcrowa <B*°

50

2  M e s k i e  b u c ik i*  M e s k ie  cza rn e  bok*. Męskfe etan  f b ra t- M e  jk i e  p ó łb w e . 
^  c z a r n e  b o k s o w a  c a łe  i p ó łb u c ik i c h e v r. f  b o k so w e  la k ie ro w e *

m odny fason, 
b a rd z o  t r w a ła

50

ramowo szyta p<Słbue.oroz boks-br4z. eał«i
nadzwyczaj dobry gałunok ramowo szył^modnywion

pi e .  ̂ „ j dna wykonania
,50 4 L  - L I  50

ra m o w o  s z t+o , 
o k a z y jn a  e « n a

\
V
$

!



Kr. 67 „NO W Y D ZIE N N IK " poniedziałek 22 marca.

KARMEL
Nowa $eF*z@cj@— ważna dla MałopolskiS 

Najświeższy biuffI

S iiiitiM  p M n ii p ii iM i sii la n i.
Certyfikat Nr. 337. I z b a  M a n d l c w a  w  J a f f le  ua

podstawie wiarygodnych dokumentów przedłożonych przez: 
S a c ie t e  C e e p a r a t iw e  V l g a a r o n a a  des Grandes Caves, 
R ls h o n  L e -Z lo n  & Zicron Jacob, stwierdza, że 44 beczek, 
(signa 5599 - 5611,5613- 5625,5627 -5644) wysyłane do Polski 
pod adresem: H e n r y k  B lo c h ,  D r c n o b y e z ,  
staikiem „Romania*, drogą lądową przez Konstanzę są pro­
duktami w  całości paleslyńskiemi z Riszon Lezion w Pale­
stynie. W aga  12.7i4— 10.507. —  Sorty: 13 K sriR e l-T ok ay , 
11 Karmel-Malaga, 2 Karinel-.Marsala, 9 Karmel-Muscat, 9 
Karmel-Alicaute, razem 44 kuf.

Jaffa, dnia 23 lutego 1926. On behalf of the Chamber 
of Commerce Jaffa, Secretary J. broJelman irp (Pieczęć 
Izby Handlowej w Jaffie). —  Wiza Nr. 10/724.
Konsulat lezeczposrolitcj Polskiej w Jerozolimie.

Stwierdzam, że Izba Handlowa w Jaffie jest upoważniona 
do wystawiania świadectwa pochodzenia, i że przytoczone 
w powyższem świadectwie pochodzenia dane, wydają mi się 
wiarygodne i prawdziwe. —  Hubicki mp. Konsul Rzeczpospo­
litej Polskiej. —  (Pieczęć).

W in n ic e  K «rm <  ii w  A is z o n  L e z le n .  Faktura Nr. 265 
oraz zaświadczenie Wys. Min. Przem. i Handlu Nr. 671 
przedłożono Urzędowi Celnemu we Lwowie.

Oto dokumenty, które przedstawiam P. T. Publiczności, 
a szanowni przedstawiciele kot.kureń?ji niechaj na nie bez 
wykrętów natychmiast się oświadczą.

Rzekoma exiraradjodepesza w Caves i urywek pisma 
p r y w a t n e g o  s t o w a r z y s z e n ia  kupców w  W a r s z a w i e ,  
nazwanego statutem izbą polsko-palestyńską, zresztą bto*  
d a t y  i p o d p i s u ,  n i e  ó s l a b l  prawdy certyfikatu Nr. 337, 
wydanego przez U rzęcSO W R  Izbę Handlową w Palestynie.

Zgodnie z przepisami ustawowjmi polskimi co do po­
twierdzania faktur zagranicznych, p&f^cza wiarygodność 
tego dokumentu, Konsulatu generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Palestynie.

Hechscherów i piSCZQ( i rabinatu w R.szon Le-Zion, 
rabina Sonnenfelda oraz NaC£e!nt.BO R iib ln a tU  w  Pa­
lestynie, rab. Kuka na mc wina K a r m e l ,  chyba religijny (?) 
p. B. Slor usunąć nie potrafi!

N i e  dajcie się wprow adzać w błąd z m y i l e n e m l  twier­
dzeniami o wyłącznych sprzedażach. —  Bezpośredni import 
oryginalnych win z winnic, udokumentowałem publicznie. 
Odprawcie kalumniatorów!

?ro1. Fma Henryk Bloch,
Rok zal. 1897. D r O fc O b y C * .  —  T©!j 1 0 4 .  Rok zał. 1697.

Depot win winnic: Bordeaui. (Francja), Tokaj Hegyalja 
(W ęgry ), Torino (W łochy), Malaga (Hiszpania).

ALPACCOWE
no te, widelce, lyłki

Właściciele domów w Berlinie.
Zawiadamiam uprzejmie, '.i założyłem' w Krakowie, 

oddział spi_edaiy, udzielania hipotek i administracji 
domów w Berlinie. Każdego miesiąca, następuje obli­
czenie i wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc rzędp k do Perli na 

UtCzlelam taki* zaliczki.
Bezpłatna porada adwokacka (Schwarzkauf) w Berlinie 

S. Korngold, Kraków , Bllch 3.

A i A A A A A A A A A A A A A A A

Firm. 101/26.
S]>ótdz. 1. 175.

Numer Spółdzielni 175.
Firma bremi ..Bank Spółćzk-lczy Kv.pcOw i prze­

mysłowców z ogi . odpyv. w Rzeszowie" a jej sield- 
bą jest Rzeszów.

Członkowie odpowiadają za zobow.ązania spół­
dzielni zadel tarowanymi nd/iiU. mi a nadto próCi 
z. deklarowanych ud aatów jeszcze do dwukrotnej 
ich wysokości.

Przedmiotem przedsiębiorstwa spółdzielni jełt 
prowadzenie interesu bankowego a w szczególności*

a) Udzelanie czls nkom kredytu potrzebnego dla 
ich gospodarstw domowych i przedsiębiorstw ora* 
kredytu towarowego a to na możliwie dogodnych 
warunkach.

b) Załatwianie wszelkich zilcCeń C/łoilków w afca* 
wacłl pieniężnych i go&podalCzjCh.

c) Przyjmowanie wkładek oszczędności i na 
chunek bieżący.

d) Pośredniczenie w sprawach handlowych i finan­
sowych.

e) Prowadź ?aie zastępstw instyłocji finansowych 
i gospodarczych obowiązanych do poblicznego skła- 
dt nia rachunków.

Udztal członka wynosi 50 zł i winien być wpła­
cony zaraz przy .podpisaniu deklaracji w  Całości lub 
wedle uznania Dyrekcji najdalej w przeciągu jedne­
go roku.

Imiona i nazwiska członków zarządu: Łewt CF ś n,. 
Herman Feswcl, Abraham Geschwirai i ŁliaSz wat^.

Czas trwania spótdizi h  i jest nieograniczony.
Pismem po z amczoj ym do ogłoszeń jest gazeta 

krakowska „Nowy Dziennik".
Rok obrachunkowy od1 pierwszego rtyczni* do 

trzydziestego pierwszego grudnia każdego rłtku.
Zarząd składa się z 4-eh Członków bez zastępców 

a podpisuje spółdzielnię w  ten sposób, że do fam y  
spółdzielni wypisanej, wydrukom alfej lob wytło­
czonej stampślją dołącza swoje podpisy dwóch oaion- 
k 6w zarządu.

Zarząd je t w swych czynnościach1 nicogranócaony, 
z WyjątlSem spraw wymigającyh zatwierdzenia 
Rady Nadzorczej a wy mj»nłouych ^czegótowO 
w art. 56 statutu

Lidwikacja spółdzielni n ępuje zgodnie z wJSDw- 
ganiami art. 7t>—84 ustawy o ‘ półÓteOl id

Data wpisu 22 iutegu 1926.
Sąd Okręgowy Jaku handlowy w RzeaSwWte- 

Odd*lal IV. duli 20 lutego 1926.

POCZTÓWKI 
Z WIDOKAMI

według nadesłanych fotografji wykonujemy w lO-eło 
dn<acn w pięknym i artyst. wyk >nanlu gra rurowana 
i kolorowem na bristołowym kartonie po niskich ce­
nach. Na żądanie wysyłamy oferty w raz z .. zerami.

Salun Malarzy Polskich Henryk Frist 
Kraków , Florjaóaka 37.

Zakłady Repr. „Akropol*, Kraków, Lwowska 16.

Długoletni zarządca domów
w Berlinie

sumenny z dobremi świadectwami, obejmie admini­
strację domów w Berlinie i okolicy oferując najlepsze 
warunki juk: udzielanie większych zaliczek na domy, 
sumienne przeprowadzenie sprzedaży, hipotek, ugody 
w sprawach Schwarzlcauf, udzielanie fachowych infor­
macji — Rozliczenia z włua ielami domów przepro­
wadza każdego miesiąca prze; «  so współpracownika 
w Polsce. S ig n .n d  Liabling

Ei rlin W. 50, Oeisbergatr. 17.

ZE WZGLĘDU NA OGOLNE CIĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE, MIMO PODROŻENIA CHEMIKALJI

PRAWIC CHEM. (NIE CZYSZCZENIE) 0 Vs TANIE.I A PRZYTKM I EPIEJ Vl2 GDZIEINDZIEJ
JEDYNA F A, KTÓRA P O Z W A L A  KLIJENTO UH P R Z Y G L Ą D A Ć  SIĘ SPOSOBOW I  CZYSZCZE NIA  JEGO G AR DE RO B Y
FILJE: Karmelicka 1. — Długa 1. — Florjańska 29. — Grodzka 51. — Zwierzyniecka 17. — Św. Sebastjana 10. — Dietla 41. — Lwowska 16. — Czarnowiejska 72—74.
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Z a k ł a u v  c h e m i c z n e  '  

ŁM.WENPKCH SUKC. $. A.TOftUH .
DO N A B V C IA  WSZĘDZIE!

RATUJCIE ZDROWIE.
Najsłynniejsze światów e powagi lekarskie stwierdziły, że

75°/p c h e ró b  p o w s t a j *  z  p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek Jest główną przyczyną powitania najrozmaitszych chorób 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materjl.
Słynna o d  43 lat w  całym zwiecie

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Betlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin 
Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje" organów trawienia, 

wzmacniają organizm 1 pobudzają apetyt.
Zioła z g ó r Karcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Zlata s gó r Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższymi odznaczeniami i złotemi medalami w Badenie, Ber­
linie, "Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko­

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena Vż pudelka Zł t .50, podw ójne pudełko Zł 3.90. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladowniclw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Cressman, W arszawa, Chmielno 49.

POŃCZOCHY
w e wszystkich kolorach po ecają

lit!) i Itwimiiił. Kralów, H u  23. M 2222.
Rok zał. ifiOo.

ŚLIWOWICE
nca bw
najlepszej jakości poleca 

Mo S c h w c ^ iz , Kraków, K r a k o w s k a  2 4

W BIELSKU
posz pikuje właściciel dohno ia- 
prewsdaooego i w  pierwsŁorzęd- 
nem miejscu położonego sklepu 
«  dwoma wystawami, zastęp­
stwa kom isowego pokupnyeh 
artykułów lub spólnik* z kapi- 
tsłsm dis powiększeni* przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia plssmoe 
pod ,A . Z. 4444* do Ad. N. D ł

KUPIE JADALNIE
modną, używaną, czarną 

lub bronzową. 
Zgłoszenia pod .Jadalnia* 
do Admin. N . Dziennika

ncfi? tos 
zawiera 100% czystego 
tłuszczu kokosowego

Zada i w szadzi#.

zgubioną netry- 
kę wraz z toto 

grafją na aaawisko Abraham 
Beigel L  Goldstein, ur. w 1806 r. 
w GórgOsentmiklosa; (Rumuaia)

Eotbalter ku je posady buchal­
tera, korespondenta, m agazraie 
i ,  itp. Zgloaeenia pod .ZaJteie' 
do Adm. N. Oz.

Do L. 642/1926 

B. b.

Celem oddania w  przedsiębiorstwo dostawy 
furmanek do miejskich robót drogowych na 
tok 1926 odbędzie się dnia 29-go marca br. 
o godz. 12 w  południe w  Prezydjum Magi­
stratu król. stoł. miasta Krakowa licytacja 
za pomocą ofert pisemnych.

Oferty składać należy w  powyższym ter­
minie do godz. 11‘45 m. w  południe w  Budo­
wnictwie miejskim Oddział B. III. p. drzwi Nr. 5,

Wadjum wynosi 300 zł.
Warunki dostawy i druki ofertowe otrzy­

mać można w  wyżej powołanem biurze w  go­
dzinach urzędowych od 1 1 — 1 w  południe.

Oferty opóźnione lub nienależycie wypeł­
nione uwzględnione nie będą.

Kraków, dnia 18 marca 1926 r.

MaiM tioL im mata Krata.

H i ogMa
[tnlrńj umeblowany z esotmem 
rłl&UJ wejściom w Podtatrzu 
obok stacji tramwajów*) do w f  
ndfędik SA CsyoASAJB KDlIkUrko* 
wanyss- — Zgłoszesl* pod ,M.* 
do Adm M. Da.

fhHinfor w n —20 d«
IHiOpiBl ekspedycji I rob jr,
potrzebny. Zgioasents MtUsi e io. 
Grodzka 60

Starzycka Manufaktura Dywanów

M. B. SZEPS, Sp. Akc.
Tom aszów  M u .  (Starzyć*) 

otworzyła skład fabryczny

w Krakowie, Dietla 93
który stal® zaopatrzony jest w swoje wyroby jak: 
dywany, chodniki, wycieraczki kokosowe, taśmy 
tapioerskie i do żiluzii, gurty popręgowe, lejce, 
oraz wszelkie gurty 1 P& */ dla potrzeb technicznych

K . r n l a a .  moatytao 
N a k r y c ia  alpaLrw*
W a g i  .tolowo i dcłMiftn* 
N a c z y n ia  knoManc
polcoa najtaale] H o u y k  Koro- 
hunter, Kraków. K rckcw .k . 4

utlnt lub plaemua Krisobcr. F iu  
Nowy (Zydowfkl) 9.

itupoje^tóŁŻ:
pocztówką lub tsttł*. Sotuna**, 
Kraków, Szeroka 22

SlHeiśffiflleu
poiaca

Berta B H B N B EM
biuro pośrednictwa pracy

Kitawici. Dl. H «  I lA i L  H.
Telefon 1661

h a s w ie t a i
n ot b v  “rera

lin Miskic
jskotet wszelkiego ro­
dzaju wina, miód 1 śli­
wowicę poleca tłrma-.

L. Illtlill Hntto BMU u

Kntninii ntmi.
obznajomionego z prakty­
ką prowincjonalną, poszu­
kuje adwokat Dr. Artur 
Goldstanb w Dublecku. 
Posada do objęoia l6'lVbr.

Bedaktor naczelny Dr. W . BerkeLhammer. —  Red. odpow.* Zygfryd Moses. N ow a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1

77163219


